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Cena egzempl. 


A 
80 hal. 


Ceny ogioszeń: Wiersz nonparelowy K —.80 hb. — 


t krol I łez 


Krukow, 26 sierpnia 1919. 


PONIE 


Warunki prenumeraty: rocznie z dostawa dodomu i na prowincyi: 40 K, półrrcznie 20 K, kwartalnie 10'—- 


W rubryce nadesłane 


Krwieżerczy Krzyżak. — Huragan gniewu. — Powstanie. — Prasa warszawska o Śląsku. — Naj- 
droższe dzieci Polski! 


Kraków, 25 sierpniu. 


5 

Najdrużuzą — z wielu wzgledów. 

Najbogatsze kopalnie Europy, prawem siły 
:agrabione Polsce, wymykają się z rąk krwigżer- 
szych Krzyżaków. 

iud śląski, “pomimo zniemcezanią, katowa- 
sia prześladowań, przechował w ciemniach podzie- 
bibogactwo języka i majestat nie- 
podległości duszy polskiej, 

Oto zerwał się buragan gniewu i ogmalone 
miom węglowym twarże, pojawiły się na powierz- 
hni, s ręce zaciśnięte rozpacznie, uderzyły w pierś 
krzyłacką, drąc na strzępy pergaminy dyplo- 
hatów, usiłujących wmówić w Europę, że Śląsk 
est niemiecki... 

Dyplon:oci pomieszani siracili wddech. © 

Nawet tak ode uradome | społsój mih jące 
iemo, jak wk uryor 


Warszaw kie, ¿wra 


"u by 


+ = 


Najdroższą dzielnicą Polski jest niezaprzeczenie | 


a ag w artykule »Dypl>"!»m do rozwagi Z ra| >My już urządzili piekiscyt!« 
| 


„państwa sprzymierzone uświadomiły sobic 
w stopniu destatecznym tę okoliczność, że oprócz 
rządu, wchodzi iu w grę inny czynnik poważny, 
z którym liczyć się małeży. Jest to mianowicie 
opinia publiczna, społeczeństwo, naród”. 

Sądu i kary dla kata Hoersinra ź4da radykalny 
»Ruryer Poranny « i pisze dalej: 

Narod poski do przesady doprowadza swoją 
pedantecyę w przestrzegamńu wszystkich między- 
narodowych teoryi prawnych, rodzących się ra 
Kongresie paryskim. i 

Słowa potępienia dla kata Hoersinga, który bądź 
ep bądż jest żoldakiem rządu 1epubliki ni» 
mieckicj kwiadczy, że i secyaliści polscy przejrzeli 
już grę towarzyszy z nad Szprewy i osądzaja ieh 
wedhig zasług. 

* s 

»Bumwwniy« tymczasem walczą dalej. 

Najdroższe dzisci Polski padają we kuwi 
u granie Konyrzs)wki, gdzie »żołnierz polski stoi 
z bronią u nogi.. 

_ I płyni: szept śmiorcelny: 


Haniu. 


| e q | 


\ikwidacya delegatury ministerstwa rolnictwa. — »Pachowiec< p. Drochocki. — Referent, który re- 
wrować nie potrafi. — Rączkowski—Zachara. — Kto »ratował: Gorlice?! — »Wielki urzędnik« -~ 
Gaweł... — Weterynarz Zagaja w roli... rolnika, —— Wszystko ma swój koniec!... 


Kraków, 25 sierpni:- 


Na podstawie rozporządzenia Rady micistrów 
(„Monitor Polski“ z ania 29 ipca 1919 r. m. 168, 
art. 1.) Ministerstwo rolnictwa objęło z dniem 
1 sierpnia b. r. pod zarzą 
sprawy należące do zakresu dałałania tego mini- 
sterstwa na terenie byłego zaboru ausiryackiega. 

Równocześnie ustają w stosunku do tych spraw 
ogólne Lierownictwo l kontrola generalnęgo deie- 


gala rzędu dla Galicyi a iakże skasowany zostaje | 


urząd delegata ministerstwa rololctwa. 
Nareszoia... ' 
"W 


Volegat'm ministerstwa rolnictwa by? p. Zachara 
gi 


(nauczycieł i 
cia e rolnictwie, jako ludowiec, był: manekinem 


bezpośredni wszelkie 


jako »fachowiowe (w Polsce wysiarczą prywatno- 
d<moewe wykształceniel). -— Przyjaciele ` posła 


Rączkowsk'ie'g'ó dostał posadę, aczkolwiek. 


równocześnie me inne dobrze phoe zajęcia: jako 

dyrektor Centrail pasz, Fabryki pasz j t. p. 
Dciches von Drachocki »potrzebewałc udawać 

ludowca — gdzie Rączkowski, Zachara tam i on 


tam także i Drochocki,,, 
Zastępcę doleyata udawał czasem praktykani 


| koucegicywy nuuicstnictwa Gaweł , który chocia: 
lk tw: tóry chociaż 
|młodztutki 


rygorozant praw, chciał uchodzić za 


wielkiego urzędnika< delegatury i miał »dużo do 


„gadania« w sprawach personalnych!!! 
y łaciny) — nie miał poje. 


Takie też było urzędowanie-chavs, zwłaszcza po 


,cfevalnem przeniesieniu delegitiuryv ministerstwa 


sławnych: poetów Witosa i Rączkowskiego. Tak jroltictwa do Lwowa — w Krakowie zaś była rá- 


też gospodarka rolna była tendencyjna i po- 
btydanie szronnicza. 
„Prawą ręką delegata Zachary był Drochocki. 
Pan Jrochoeki jako Deiches w młodszy :h 
‘atach, praktykował w handlu n 
w Krakowie przy ulicy Karmalickiej, później dzię- 
ki kcyi wujka Bzzesa, był fachowcem »od 


nasod Balsen! ! 


wrocześnie także delegatura miulsterstwa rol- 
nietwa reprezeciowana w nieobecności sfachowcaw 
profescra Zachary — przez... weterynarza (!) Za- 
Eaję. 


Na aniejsce delegatury, ustanowiono dla zacho- 


Fdniej Galicyi «Inspektorat pomocy rolnej«. a n3- 


| 


czedikieB: znuwu »fachowy rolnik*... weterynarz 


nasicne w Syndykaeie rolhiczym, a w czasie woj |Zagzja 1") — równceześni» Drochocki referontem 


ny był nawet dyraktomem ausuyackiej Centrali 
pasz, którą jeszcze likwiduje bez żadnej kontroli... 

Wobec tego, że p. Zachara nie znał się na nasio- 
maeh, Drochocki osiągnął (chociaż referować nie 
potrafi!!) reforat: £ 
przy delegaturze ministerstwa rolnietwą rzekoino 


Kio 


trątorów « Kolejowych. 


Kraków, 25 sierpnia. 

„Polska za malo udyela RETA SIAT p: 
Taki 4 srebrny czy bronzo wy 
boszczki 6 os Co ANNĄ ae = czasów nie- 
Galicvi wytężała wszystkie 


l 


nasion i nawozów sztucznych | 


dostawe) nasion! 


Niestety rolnictwo będzi» w dalszym 'ciągu za- 


'leźne ud takich »łachowcówc. 


Wszystko ma swoje granice... 
Organizacya pomocy rolnej wymaga przecież lu 
dzi zdolnych i naprawdę fachowców-rolników! 
| = o alaaa GWWANSWJ 


onosi odpowiedzialność 


racaimy do czasów Stephensona, —- Skarb polski 


ZA Wszystko zapłaci. — Co na to powie głodna ludność w jesieni?! 
lnem catkiem i sprawy kolajowe, sprawność per- pod we 


sonalu taborowegu i drogowego stała na wysoko- 


| SEL zadaria. 


Dziś dzieją się rzeczy straszne. 
Dla ziłustrowunia stosunków siądź ze mną czv- 


urzędów kolejowych w p. | telniku pa maszynę — pojedziemy do Rze 
siły w pogoni za sreLr-'S 20w & 


ZIAŁEK © GODZINIE G-TEJ RANO. 
Lokal Redakcyi i Administracyi : Kraków, ulica Loretaiiska L. 3. 


| Osmalonv palacz 
|i wrzuca łopatą węgiel... przepraszam.. to, CO się 
| wrzuca dziś do pieca lokomotywy jest wszyst- 


Cena egzempl 


80 hal. 


otwiera drzwiczki pieca 


Po kronice K 4— 


Kk %— 


:kiem, tylko nie węglem. 

Ziemia, pył węgłowy, części roślin, piasek — oto 
mieszanina, która jedynie ceną dorównywa wę- 
glowi, 

Nie dorównywa mu jednak ani ilością cieplika, 
jani wagą, anł niczem innem. 

Kilka węglar:x toczy się za lokomotywą, wio- 
zae proszek ów nieokreślony. 

Do Rzəszowa zużyje się go 12 tonn, podczas, 
„gdy węgla wystarezyłoby na ten rejon 4 tonny. 
|  Ozasy sa jednak ciężkie, wegla brak, że zaś ton- 
mą pylu kosztuje tyleż co tonna węgla. cieszy to 
(jedynie tyci, którzy ów pył dostarczają. 

Palacz niszczy zdrowie, rury maszyn pękają, io- 
komotywy staja się nienżyteczne, u co za tem 
idzie. jlość ich zmniójsza się z szybkością wprost 
proporzyvonalną” do szybkości wzrostu majątku po- 
czciwych dostawców, 

Maluczko, a wrócimy do czasów  Stepbrensona, 
riady to ciężkie i niezdarne potwory poruszały się 
lexiwo po szynach, zaczadzającć okolice i mózgi po 
(itróżnych. 

Skarb polski zapawne wytrzyma i te nowe 


, wydatki, jakie wynikną przy sprowadzaniu amery- 


kańskiego importu. 
Skarb polski wiele rzyima, 
| Ciy wytrzyma j hidność, gdy jesień na- 
| dejdzie, a za nią pra sprowadzania ziemnlaków? 
Zepsutych lokomotyw niema kto i czasem repe 


;rować, 

NO Na iwzój € $óauwjełów, bę 
dziety je sprowadzali bacy psów?! ° 

Brak materyału, stoi ną, e. 

Bruk i pracowników, a ci, którzy dais wałczą 
ciężko z bezhołowiem adminiswącyi, przeciążemi są 

E pracą, 

Po usunięciu zo składu pargonalu kolejowego 
duosięk narodowości czeskiej, "i Rad 
kiej, cały ciężar pracy spoczął na barkach pozo- 
stałego personalu. 

Pracują po 400 do 560 godzin miesięcznie z2- 
j miast 208 godzin, któr: im normował dekret Naca. 


Pirtsudskiego za kontrasygnacyą b. min. Mors- 
czewskiego. 
Dekre - ów przewidywał dodatek  pieniężay 


,w rozmiarze 1903, za nadliczbowe godziny pracy. 
Nie dostają go. 
Pra_ują fntenzywnie z pobudek patryotycznych, 
Gdy giodne dzieci poczęły wołać chleba! —- zje- 


pojechał p. Rączkowski, »ratować. Gorlice, byi chal się maczyniści Kongresówki, Mato- 


polski i Ślaska Cieszńskiego w dą. 
17 czerwea w Krakowie i uchwalili prosić rząd 
warszawski e unormowanie płacy godzinowej na 
przestrzeni w czasie jazdy po 350 kor, za godzinę, 
jprzy szybowaniu po 2°50 kor. 

' Rząd warszawski zniósł się z dyrekcyami kole- 
jowemi. 

Zapomniał jednak przysłać ordery i panowie dy- 
roktoczy zgodzili się na seng 2:50 kor. za jazde 
i TRU za szybowanie. 

Ojcowie głednych rodzin zwracają się ponownie 
do rządu warszawskiego z prośbą, hr zrównano ich 
pobory z pracownikami Kongresówki, » więc żą- 
daja 2 marek za godzinę, 

Kto im to przyzna, czy ci, którzy ponoszą odpo- 
wiedzialność za przyszłość kolejnictwa i sferu 
«Bromizacyi kraju. 

Ale kto tę odpowiedzialność ponosi:! 


Garmin Mazu: muszą 
HLE NASZE, 


Kraków, 25 sierpnia. 

Wielki szmat ziemi polskiej między dolną Wisłą 
i Suwalszczyzna na inocy postanowień Kongresu po- 
kojowego będzie drogą piebiseytu decydował 
kwestyę swojej przynależności państwowej. | 
| Niestety rdzennie polska w olbrzymiej większości 
|lundność e kraju jest mało uświadomieną 
em rarodowym — to też wynik 
| Po a budzi poważne obawy. 
| Głowiazkiem przeto całego narscdu polskie- 
mo igst wczesne zajecie się przyzstowaniami de 
ciułkićj walki: o nposładanic tej cennej 
qaaielujey. t ` 

W skła terviorynm, podlegającego nlebiscytowi, 
wohadxa położone na orawym brzecu Nogatu i Wi. 


Sta 2, :, SR f ROCFE . PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 


sły: część pew. MWiafborskiego, cały powiat 
Sztumski, część Kwidzyńskiego i Suski, któ- 
re należały do Prus Zachodnich oraz cała regencya 
Olsztyńska, obejmująca południową część dawnej 
Warmji (pow. Olsztyński i Reszelski) i Mazury 
Pruskie, (pow. Ostródzki, Kidborski, Szczy- 
cieński, .Jlańsborskl, Zadzborski, Lecki, 
Elkski i Oiec:2). 

Kraj tn licy około 700 tysięcy ludności 
(156 ty=. w powiatach, należących do Prus Zacho- 
dnichi550 tv . w regencyi Olsztyńskiej), w ogro- 
mnej wiekszości pochodzenia polskiego, 
ale w znacziyin stopniu zgermanizowanej, zwłaszcza 
na Mazurach, gdzie wyznanie protestanckie uła- 
twiało i przysnieszało proces germanizacyż pod wply- 
wem działalności pastorów Niemców. 

Praca przygotowawcza do plebiscytu jest na Ma- 
zurach egrGinnie trudna, gdyż polskich sił in- 
CEEL 


| teligentnych niema tam prawie wcale. 

| Musimy zatem stworzyć liczne kadr 

nizatorów, iy i agitatorów, 

mieli za zadanie budzić ducha narodowego wśród 

Mazurów, 
Należy nam przeciwdziałać wytężonej aglia- 

cyi niemieckiej, 'ozpoczętej przy pomocy ebie- 


orga- ma lewot, 
tórzyby hramieckiej, od dyżurującej 


< Nr. £ 


ruchu podróżny: »ostatnie drzwi na prawo, potem 
wszedłszy jak do damskiej pracowni 
panienki zamiask 


usłużnej inłormacyi, dostaje zwój »rosłałatanycha 


|rozkładów jaady, w których sam szperać mugł... 
by wkońcu niczego nie znaleźć. Znajomość geograr 


tnie. przekupstwa, szerzenia fałszywych fili i połączeń kolejowych ulatuje prawdopodobnie 
wieści o Polsce i Folakach, broszur polako-|z unoszącym się w kancelaryi zapachem perfum 


żerczych i t. p. 

Niemcy nie pożałują milionów dia obrony 
łupu, wysuwającego się im z rąk. 

I nam nie wolno żałować ostatniego gřo- 
sza na odzyskanie tych ziem rdzennie polskich. 

A więc de walki z periidnym I jeszcze po- 
tieżnym wrogiera! 


| Warmja I Mazury muszą być nasze. 


Szajka zwirów czesko-niemieckich, — Sandig, D 


toupili i s} 


óika. 


immel, Liebig. — Smutna odwaga. — Kuk, Zale- 


ski, — Nastoupil komunikuje się z krajem rodzinnym. — Precs z obcymi żywiołami —O ukaranie 


zbłegłych 
Kraków, 25 sierpnia. 


Niedawne jeszcze czasy a pamięta je niestety 
dobrze każdy Krakowianin, kiedy to szajka au- 
stryackich oficerów teroryzowała swoimi rządami 
całe miasto. 

Były to żywioły z regułv obce, a miauowicie 
Niemcy i Czesi przedewszystkiem, nasłami tu dła 
trzymania w ryzach »buntowniczych« Polaków. 

A więc żandarm Sandig, drab najgorszej sorty, 
który unieszczęśliwił tysiące ludzi swemi denun- 
cyacyami, rotmistrz Dimmel i porucznik Liebig, 
którzy godnie współpracowali z krwawym zbirem 
Sandwigiem. 

Panda ta rozleciała się równocześnie z u- 
padkiem Austryi. 

Został tylko jeden pan generał Nastoupil, 

Miał tę smutną odwagę, zostać w Krakowie, 
w sercu Polski — Nastoupil — austryacko-czeski 


czynownik. 

Po zniszczeniu swojej dywizyi na froncie, wró- 
ch Nastoupil do Krakowa i tu, jako komen- 
dent odcinka twierdzy, rządził razem z Kukiem, 
Zaleęskim (zniemczony Polak) i t. p. przy pomocy 
Sandiga ł Dimmila. 


Rozluźnienie karności. 


Dworzec kapie się w bru 
Telefon, który nie funkcyonuje. — P. Stephan 


darka, 
Kraków, 25 sierpnia. 


zbirów. 


perspektywie. Tymczasem generał Nastoupii, ati- 
stryacki Czech, przebywa nadal w Krakowie, 

Przypuszczać musimy, ża rząd czeski wypłaca 
mu emeryturę, jako dawnemu austryackemiu oft 
cerowi narodowości czeskiej. 

Pan Nastoupil komunikuje się stale z swoimi 
byłymi kolegami — którzy okazali na froncie ty- 
iaz zaolnośćci co i on — a z których niektórzy 
przyjęci zostali do armti polskiej... 

Wnioski nasuwają się sameo — siłą rzeczy... 

Władze nasze, przedewszystkiem wojskowe, nie 
powinny zezwolić na przebywanie w Krakowie cze- 
skim wojskowym, płatnym przez skarb wrogiego 
nam narodu, tembardziej, jeżeli ci mają tak wiełe 
dawnych znajomości. 

Pozatem podnosimy myśl jedną. J 

Łajdactwa popełniane przez Saniga, Dimmila 
i Liebiga me powinny zostać bezkarne. 

Austrya niemiecka, gdzie te zLiry obeenie mie: 
szkają, jest teraz republiką z rządem socyalistycz- 
nym na czele. - 

leka powinna w drodze dyplomatycznej 
przedstawić u konipetentnych tamtejszych władz, 
nadużycia Sandiga, który podobno w Wiedniu jest 
wysokim urzędi:'kiem skarbowym, Dimmla t Lie- 
biga oraz zażądać przeciwko nim odpowiednich 


|: 


} 


dzie. — Niewygody. — Biuro „informacyjne“, 
gorącym Polakiem. — P, Merdinger i jego gospo- 


Zadziwiające historye. — Napędzenie próżniaka. 


stwie; peron, westybułe, poczekalnie i kancelarye, 


Stosunki kolejowe na stacyi krakowskiej, wy-|znajdują się w opłakanym stanie — a przecież do 


magają natychmiastowej radykalnej 
Brak sprężystości nadzoru władz odpowiedzial- 
aych, rozluźnienie karności personalu, przekup- 
atwa, łapówki, paskarstwo, nadużycia, protekcye, 
bezlitośne okradanie skarbu państwa — oto ogóne 
0 GA U . . 
Dworzec osobowy kąpie się w brudzie i niechluj- 


| OO OAZ i R OE 


Smeri posta Józefa Rązztowykiego 
Met DANa 00A NĄZZAOWONIEDO. 
Oponiadanie naocznego świadka). 

Kiodym wpadł do pokoju — zaałarmowany gło- 
śnymi jękami — leżał poseł Rączkowski na łóżku 
t wil się wśród strasznych boleści. 

Pod głową miał skórę wołową zamiast po- 
duszki a w miejsce kołdry, nakryty był podwój- 
cym numerem Piasta.. 

Robił na mnie wrażenie człowieka w wysokiej 
gorączce zwłaszcza, że co kilka minut wołał: 

— Tu, tu jestem — Zygmuś! 

Obecny przy łożu zmarłego duchowny wytłó- 
maączył mi, że choremu się wydaje, jakoby Ale- 
ksandrowicz z Krakowa szukał go w Sejmie, (patrz 
»Przegląd< z 12 sierpnia 1919 r. — Gdzie jest Jó- 
zek?) a on mu dawał znać o sobie. 

Następnie Rączkońyski zenwał się z łóżka i wy- 
konat jakiś zawiły taniec... 

Przerażony prosiłem obecnych lekarzy, żeby mu 
tali coś do uspokojenła, ale jeden z nic zapewnił 
mnie, że chory poseł ćwiczy się w tańcze 
ułu >furlany« *) albowiem stara się o posadę rad- 
by legacyjneg'o w Rzymie a tam na przyję- 
tie u królowej Heleny... 

Na to nie ma żadnych środków — dodał le- 
zara — jak się zmęczy — to pójdzie do łóżka. 

| rzeczywiście, poseł ziemi gorlickiej odtań- 
szywszy furlanq, zrobil wielki. głęboki uklon 
przed szafką nocną, znajdującą się w pokoju wśród 
iłów: 


*) Narodowy taniec włoski, 


naprawy. | posady naczelnika, przywiązana jest pokaźna kiwo- 


ta na utrzymanie czystości. 

Urzęduje się nadal w myśl austryackiej biurokra» 
cvi — podróżni narażani są ną ustawiczne niewy- 
gody i nieprzyjemności. 

Na dworcu istnieje t. zw. biuro informa- 
cyjne, do którego skierowiny przez urzędnika 


--- O przenajświętszy królu Wikto- 
rze Emanuelu, jaki ty jesteś malutki, tak sa- 
mo jak ja — dał się spokojnie ułożyć z powrotem 
na wołowej skórze. 

W kilku chwil później skonał poseł Rączkowski. 


LeksezG przystąpili bezzwłocznie do sekcyi 
trupa, zwłaszcza, że go zaraz było mocno czuić. 

Rozcięli przedawszystkiem głowę i wylali z niej 
w odę. 

Po otworzeniu serca wyskoczyła zeń żmija, 


ale nie zwyczajna, bo była w czarno-żółtejb 


prążki. 

Zapakowano ją starannie i przesłano do Wierz- 
chosławie dziedzicowi Włtosowi dla dalszego 
hodawania. 

Analiza krwi wykazała kolor błękitny — po 
przodkach — i dużo żywego srebra. 

Mimo skrupulatnych poszukiwań, nie znałezłono 
u nieboszczyka śladu sumienia, 

Lekacz kierujący sekcyą zauważył: 

— Brak ten dał się doetrzec jeszcze za Życia. 
Ale i bez sumienia mogą ludzie ayó, tak jak bez 
oka, ucha albo nogi! 

A więc zmarły pos} Rączkowski był 7 asadni- 
czym  kaleką, jakkolwiek próbował to ukryć 
przed swem otoczeniem. 

Z kolei przystapili lekarze do badania żąłądka: 
Oprócz resztek ziemniaków, kapusty i bobu, zna- 
leźli w nim cztery numery »Przeglądu Tygotnio- 
wegaz, 

lem ulómaczyć nalzży lekkie rozdęcie brzucha. 


i mydełek. Gorzej przedstawia się to biuro w noo- 
nych godzinach — telefon stale zepeuty, albo wy: 
łączony, 

Do środka mejść nie wolas, panny rozneglito 
wane, śpią — można zatem czekać i posiwieć jak 
góra Karmel — na nie! 

Na zażalenie u urzędnika ruchu, odpowiada ów 
pan: 

— Tam stę pan niczego nie dowie — ua 
dno, my nie mamy wpływu! 

Są to jmotnie posady uprzywiłojóowine. 

Naczelnikiem  stacyi jest nadinspaktor Francè 
mek Stephan, człowiek o wysokich aspiracyach 
lecz o niskim poziomie morałnyrn. Wbrew własnym 

konaniom, on burżuj, wygodny pan, opływa 
ący przez cały czas wojny w desiatkach, ftii 
uwzględniający nigdy nędzy klasy pracującej 
stał się »socyalisłąc... Z goranago austrofla, ozdo 
bionego szeregiem zasłużonych odznaczeń >am 
Bande der Tapferkeitsmedanillex 
stał się nagle patryotą polskim, ba wyrzekł się na 
wot, po myśli wearsziywskiego związku, wbrem 
obowiązującym dotychczas przepisom, dystynkcy! 
służbowych. 

Drugim takim wychowankiem austryackiego sy 
stemu  policyjme-blurokratycznego i dręczycielea 
swego personalu, jest inspektor Chaim Merdinger 
kierownik dworca pezebokowego, znany powszech 
nie z lenistwa, Wstrętu do pracy, płeczeniarstwą 
wysługujący Się zawsze t wszędzie podwładnymi, 
nie dający nic społeczeństwu — jednem słowem: 
pasożyt. d 

Człowiek ten nicprzychylnie odnoszący się do 
Polaków, jakkolwiek w Krakowie około 20 lat za- 
mieszkały, nie zadał sobie nawet trudu nauczenia 
się języka polskiego — dzisiaj, z konieczności ka. 
leczy wprawdzie polszczyzną, lesz bywa pośmie 
wiskłom wszystkich i rzadko zrozumianym, 

Na dworcu przetokowym, nia kontrolowany 
przez nikogo, stworzył sobie istny raj na złemi. ; 

Urzęduje jak i kiedy chce, w godzinach przed- 
południowych, „ag najszęściej swoja inte- 
resy prywatne — po u rozmowach talefonice- 
nych i wydamiu zarządzeń słażhowych, udaje się 
zwykłe rzekomo na kontrolę plazu í magazynów 
i nie wraca więcej. Dalsze dyapozycye przeprowa 
dan - tęlekamicznie (z Lawiari i mieszko pa 
tnych, otrzymując na ts] samej drodze codkienn: 
rapo Wach PR a i 

Stosunek jego do władnych na 1 > 
jazny, w rzeocywistość jednak poniswiera Now. 
jącym fumkcyonaryuasem 

Ma kółko zaufanych. którzy zalsżbność jego oč 
ciebie okupii 4 pianielzy lub poręcze- 
niom (dos rea ep: a AA w lub tet 
innemi usługami jak: wyjazdy w cęlu zakupna pro 
wiantów (ZWTotaiosy Bochenek), ów butów 
(przetokowy Lepuck!), specyalne misye do Wie 

da (telegrafista Noe Gutreich, znany z afery pa 
skarskiej, który siedział w areszcią, obegnia, jako 
chory, baz zajęcie, pobi2rający pabory kolejowa), 
roboty kuśnierskie, krawieckie i t . p. Wszystkim 
tym udziela częstych urlopów i czasowych zwoł 
nień od służby ze szkodą innych pracowników. 

Trzy kobiety, zatrudnione przy rampie ak 
wej stale u niego w domu sprzątają, prawem kadu 
ka, przydzielił je dla swotch wyłącznie potrzeb. 

Jan Gacult, wużący kanselryjny, dłałkzy 
był jego stałym posługaczam, używał go do ma 


Po naradzie wydała komisya lek araka orm 
caczie, w+dle którego Józef Rączkowski, 
geriicki, cierpiał od szeregu lat na ostrą chorobę 
t. zw. manię wielkości. 

Bezpośrednin powodem śmieroł była trueł 
zaa. 

Denat połknął ostatnie cztery numery »Pree 
gląduc — a nie mogąc ich strawić — otruł się 

Trupe należy spalić z powodu szybkiego rozkły: 
dania słę £ wytwarzania specyalnie zarażliwydh 
akteryt. 

Wedle postanowionych złeceń, ma się odbyć pe 
grzeb z przepychem, należącym Się >radcy lega- 
cyjnemiie w Rzymie. 


Za trumną ma iść w pierwszym szeregu Zygznumk 
vel Sina Aleksadrowicz, pod ramię z CO 
decznym przyjacielem zmarłego, 
starretwa gorlickiego Palmim, 
Aleksandrowicz ma nieść zamiast wieńca 10 
Trabuco, zaś Palmi worek pszenicy z napłac: 
»Łapówka od rekisraowaznych £ wojska Piastówe. 
W drugim <zersgu ma ibò reprzgentacya nazody 
włoskiego 2 Żulisnim i Troterem na Pe 
Za nimi przedstawicielstwo Oenirati które 
dzie niosło ogromną skórę wołow ostatnią, 
której niebogzozyk nie zdążył >przydriekće. 
Skórę tę należy postawić na grobie nemiast zwy- 
kłego pomnika, gdyż ta skóra wołowa sy mbołk 
zuje najtrafniej oałą ag elską 
działalność nieboszczyka Ręce 


akie nastąpiło u nieboszczyka Rączkowskiego na|ko wskiego. 


„kilka tygodni przed skonem. 
| „e => — =. m — pan 
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cięższych zieceń. Biedak — sam się skarżył, nieraz 
w zimie o mrozie i głodzie, całymi dnfami wysta- 
wał przed sklepami po mąkę, cukier, cygara i t. p., 
i nabawił stę wkońcu choroby piersiowej, obecne, 
jako niezdolnego do innej służby, przeznaczono go 
na stróża »na brumkąc, 

Pam Merdmgar, utrzymuje stosunki z kier>wni- 
kiem zakładu obrotu zbożem, drom Berskim, jako- 
też i z nadkomisarzem Moskałem z miejskiego biu- 
ra aprowizacyjnego, od których wyłudza pre- 
zonta.. 

I tak n. p. dnia 14 b. m. pobrał, imieniem urzę- 
dników ruchu dworxa przetokowegu, z magazy- 
nów miejskich przy ulicy Jabłonowskich, ośm 
kartonów (à 5 kig.) cukru kostkowego (razem 40 
kig.), kilka lask mydła Schichta (prządwojonne) 
1 pewną ilość białej mąki — urzędnicy jednak nie 
dostali nic z tego przydziału. (Po te artykuły wy- 
slal robotnice kolzj>wą, Julię Hryckowian). 

Jak nazwać taki fakt?! 

Na dworcu przetokowym znajduja sią od kilku 
tygodni około 300 wozów, ładowanych towarem, 
podlegającym ooleniu, których nągromadzanie się, 
w pierwszej linii, utrudnia wislce matlpulacyę ru- 
chuwą, m drugiej, naraża państwo na nieobliczal- 
ne szkody, i odstawia słę je na boczne 
tory, gdzie z powodu łatwiujszego dostępu, ulega- 
ją okradzenin lub zepsuclu. 

Magazyn cłowy urzęduje wprawdzie jednorazo- 
wo, od & do 2, ale przy sumiennem pojmowaniu 
pbowiązku i przestrzeganiu orzepisów, zadaniu la- 


FRZEULĄD TYGUUNIOWU. Surg 


P. Gatryelski urzędu- 
je w RECY. 


| 
(Samoośmieszenie. — Zaiany prezes. — Nie: 
śzczęsna kożusda przyczyną megalomanii, 
Prowokacya. — P. prezes paci! — Odmo- 
wa. — Płntmiczy czy Gabryelskf). 
Krakow, 25 sierpnia. 
Do Straży obywatelskiej poczęły się wciskać 
w ostatnich czasach jednostki, którym nie tak 
zależy na podtrzymaniu porządku i dobrych oby- 
czajów publicznych, jak na wyniesieniu na pfede- 
stał własnej osoby, by w chwilach sprzy jają- 
Jak sami kupcy zoznają, oclenie jednego wozu cych okolicaności zwrócić na siel!’ uwagę ogółu, 
kosztuje przeciętnie nadprogramowo 400 keron, a ehini: o -oaa oc Na jedy ~ 
sa: . DEM AKA: yi <F > iło s 
Kwota ta zmniejsza się lub zwiększa, a to zależnie | zę stolików towarzystwo, złożone z Rd osób. 
| 


zów tuwarowych zapobiegło. 

Należy nadmienić tu jeszcze wielce charaktery: 
styczny fakt: 

W obrębie wspomnianego magazynu i dworca 
przetokowego (lewej strony) schodzi się dzień 
w dzień około 100 kupców — tam też odbywają 
się orgie paskarstwa i przekupstwa. 

Formalua giełda kupiecka! 

Pertraktują z władzami i personalem w sprawie 
dostawiania poszczególnych wozów. 

Z powodu tych »pariraktacyj« nie dostawia się 
pod magazyn wozów najstarszych, chronołogicznie 
według dat nadejścia zestawianych, tylko wedle 
numerów i adresów interweniujących kupców... 


od zawartości i torminu dostawy wozu. P i nog r : 
Ni teki edy nawet zdarzają ię 1 takie wypadki, że p wesołej pogawędce czas spłynął niepóstrze 
zjawia się kupiec, który »puosti< funkcyonarynsza| Gdy późna godzina nakazywała wreszcie lokal 
placowego, by wozu, należąsoco do innego kupca, | opuścić, przyjaciele poczęli oglądać się za płatni- 
konkurenta, nie dostawiał do magazynu, bo jego | Czym. 
towar jeszcze nie nadszedł. Że jednak panowie płatniczy w takich właśnie 
Cóż na to powiedzą panowie się gdzieś na sali, przyja- 
Kuźniar i Radwański?! wicząc się w cnocie cierpli- 
Nie lepsze panują stosunki w magazynach towa- 
rowych nadrewidenta Grabowskiego! 
Obowiązkiem przeto dyrekcyt kolaj. jest wglą- 
dnąć sumiennie we wszystko, "sanąć bezwarunko- 
wo szkodników, zaś próżniaków i nierobów, po- 
winno się co rychlej rozpędzić, i 


chwilach zapodziewaj 
ciele gawędzili dalej, è 
wości. 

Przy innym stoliku, w pobliżu naszej kompanii 
znajdowało się również kilku panów, wśród których 
dwóch zwłaszcza, jeden z kokardą, jak się okazało, 
prezes Straży obywatelskiej p. Gabryelski, i jego 
alter ego, p. Wybierał, wesoły'ni okrzykami i gło- 
śnym tonem nicwybrednych dowcipów zdradzali, 


Merdiuger, Krug, 


lwo by się sprostało i nieustającamu brakowi wo- 
— | 


Napędzenie Sledzińskie$o. 


Słynny urzędnik... — Zasnspendowanie. — Marzenia mie ziściły 
się. — Odchodzi z fortuną. — Nieszczęśliwa aprowizacyo!... 
(Od naszego korespondenta). 
Wiądeń 23 sierpnis. |obecnie przy aprowizacył wybić się l marsył o wi- 
Słynny Sledzinski, urzędnik konsulatu pol-|cemlniaterstwie (!!), ewentualnie przyjąłby szefo- 
skiego, ostatniemi czasy widziany w pokątnych 
salonach hasardowej gry w Wiedniu, który przez 
ostatnie lata gospodarował wszeohwiadnie w kon- 
sumie aprowizagyjnym przy b. ministorstwie 
dla Gąlicyl — (o czem wyczerpująco pisał 
„Przegląd* — został nareszcie zsrsz po ostat- 
ałej wycieczce aprowizacyjnej. przybyw- 
ay z Wsrszawy z nałsdowanymi czteroma wago- 
1ami najlepszych specyałów kulinsrnych, zasuspen- 
dewany, no i na wieki wieków bezzwłocznie 
sDBNSy OGOWANY 


ptownie usunięty? 

Cay to nie pomyłka? . 

Qsy nie iepiej-by było sprawę dokładniej xbadsć 
i oddać do sądu? 

No — ale stało się. s- 

Sami pisaliśmy mało, ale jędrnie — wreszcie 
poszedł, jak wielu, bardzo Włelu szkodników w da- 
raki, lecz z fortuna znaczną, która ma zspo» nia 
życie wesołe — wesoło śycie w salonach pokątaej 


Å Nieszczęśliwa sprowizacyo! ileż to przyniosłaś 
Jakto — więc ten Sledziński, który tylko myślał szezęścia bezkarnie, winnym?! 


Człowiek od. galarów. 


Smutna historya węglowa. — Czerwona asy-gnata. — Furmanki. — Zawód. — Tajemniczy 
mąż. — Pasek węglowy. — Cóż na to Tow. „Żeglugi polskiej?“ 


Kraków, 25 sierpnia. |które jaskrawe rzucają światło na stosunki i sio- 
Miserya węglowa stanowi prawdziwą katastrofę |suneczki, w jakich, niestety, żyjemy. 


w naczem Życiu gospodarczem. 

Klęska ta jest tem dotkliwszą, ile, że licani 
paskarze zdołali zogniskować w swem ręku han: 
del węglem. 

W swiąsku s tą bolączką otrzymujemy z kół 
bywatelskich następujące autentyczne Informacye, 


Dalej ma postępować konno redakcya i admi- 
histracya »Piasta«, jednakże dla utrzymanin tra- 
dyci— naoklep i z butami w ręku. 

Mów nie należy wygłaszać dużo w myśl życzeń 
emszlego. 

Najwyżej 45. 

Pierwszy ma przemawfać Żuliani (ambasador 
włoski na Dębnikach) a jeśliby nie umiał po wło- 
iku, to może pożydowsku. 

Po Żuiianim — Witos. 

Tylko nie wfele, chyba żeby mu któryś z akade- 
cików anowę napisał. 

Trzeci niech głos zabisrze Sina Aleksandro- 
vicz — hospitant klubu Pixstówców w Sejmie— 
t m ttem jego przemówienia niech będzie: 

Gdzie jest Józek?< | 

Później mają przemawiać wedle zlecenia é. p. 
dączkcw skiego’ zastępca króla angielskiego, 
łlszpańskiego. cearza Sahary, pre- 
sydenta Wilsonai td. i t. d. 

Štypa ma się odhyć w ułubłonych przez „marłe- 
mj dż p Norkowej przy ulłey Słarrkow- 


gnatę na 35 cnt. metr. węgla, którego dostarczyć 
miałe Towarzystwa „Żeglugi polskiej“, 

W „Żezludze polskiej“ pświadczono atoli owemu 
przemysłowcowi, że węgiel będzie, sle dopiero za 
8 tygodni. 

Nie mogące tak długo na węgiel czekać, udał się 
ów pan ponownie do maglstraru i otrzymał tamże 
„ozerwoną* asygnatę, na którą „Żegloga* po- 
winna była natychmiast węgiel wydać. 

Raeozywiście w „Żegladze* obieeano wydać we- 
giel dnis 14 b. m, wprost se składów nad Wisłą. 

Nssz przemysłowiec zamówił furmanki, za które 
nota bene drogo zspłacił i udał się ssm mad Wisłę. 

Niestety węgla nie było. 

To samo powtórzyło się dnia 16 b. m. 

Daia 19 b. m, po raz trzeci nasz przemysłowiec 
zamówił furmanki i po raa trzeci oświadczono mu, 
że węgla niema. 

Tymczasem do strapionego ta' iem niepowodzeniem 
przemysłowca zbliżył się jakiś „człowiek od gala- 
rów“ Í zaoferowsł węgie) lecz po 44 K za cent. 
metr., a więc dwa razy tak drogo, jak oplewa 
ocena maksymalna, 

Można sobie wyobrazić oburzenie owego pana. 

Więc węgiel jest, jeżeli ktoś może zspłacić pas- 
karską Cenę, nioma zań, dla tego, kto chce iść 
prawą drogą. 

Qóż na to powie Towarzystwo „Żeglugi pol- 
skiej“? ; 


Kcerta Ftypv pokrvje się z tych 10 milionów ko- 
on, ktćre wyjednał 6. p. Rączkowski w Sejmie na 
zdbudowę powiatu gorlickiego. 


Żałoba marodowa po nieboszczyku pośle ma; Żędamy odpowiedniego wyjaśnienia sprawy. 
tylko 100. A i Takiego bowiem jaskrawega nadużycia, jake 
jego mora forfige wybrać do Sejmu się pópełnie pod firmą „Żeglugi polskiej“, Towa- 


Hbo Jana Palm | 
frowitza 
Ma, Tomam Rylski. 


meee 


bo też Bing Aleksan-|rzystwa znanego dotychczas ze swej soldarności, 
tolerować ab$olutnie nie można. 


a TĘ ZA 


| 


atwo w ministerstwie aprowizacyj, zestał tak ra- kieszeni zapłaci 


że domacali się już prawdy w myśl łacińskiego 
przysłowia: in vino veritas. 

Towarzystwo wyczekujące płatniczego poczęło 

sig juz niecierpliwić, gdy sagle przed stolikiem sta 
ngt we własnej osobie p. prezes Giabryelski- 
i zdecydowanie zożądał, by przyjaciele opuścili pa- 
tychmiast lokal. 
. Rozweseleni tą niespodziewaną interwencyą »Stra- 
ży obywatelskiej: sprowokowani obywatele poczęli 
przekęmarzać się z panem prezesem, drwić na 
funty z «naczelnika». 

«Osoba urzędowa», nie będąc w stanie odpówia- 
dać na cięte dowcipy, spróbowała z innej beczki. 

Dla ocalenia godności prezesa, pan prezes ze 
ze łząmi w oczach począł błagać towarzystwo, by 
opuśćiło lokal, że on jest gotów nawet z własmej(!!) 

ż rachunek, byle go posłu- 
chano tylko i lokal opuszczono. 

Rzecz naturalna, że molestowani obywatele nie 
przyjęli ustagi amatora-płatniczego, przekładając 
nadeń prawdziwy personal kawiarni, 


MAŁY FELJETON. 


Kieńy koman wróci? 


Gdy swego czasu dzienniki endeckie poczęły pół- 
gębkiem pizekąkiwać, że Roman Dmowski ma wkrót- 
ce wrócić do Warszawy, wiadomość ta w kołach pepe- 
powskich wzbudziła zadowolenie, z entuzyazmem gra 
niczące. 

Zdrowo jest od czasu do czasu uómiać się na potę- 
gę, więc za bokiśmny się brali na samą myśl, jak będzie 
wyglądał ów powrót Romanowy. 

Wyobrażaliśniy sebie, jakto w dniu przyjazdu wiel- 
kiego, ale, niestety, zapozaanego męża stanu, pisma 
erdeckie uderzą w dzwon uroczysty w fanfary 
tryumfalne. 

Jużeśny odgadywali te sążniste artykuły wstępne, 
w któryeh skorfanciałe skryby, zezując szpetnie ku 
bezbożnym pepesowcom, witałyby Romana, niby no- 
wego Kazimierza Odnowiciels. 

alihbóg, wszyscysmy ię zmówili, że wyjdziemy, 
a spctkanie endeckiego regimentarza. 


Jeden zı przemysłowców krakowskich uzyskał | a Ciekawy bowiem to widok — endectwo do kupy ze- 
w biurze węglowem Magistratu krakowskiego, asy- | brane: ci ojeawie narodu, senatorzy, dostojniki o ba- 


wclich karkach i kałdunach, pracowicie przez lat wiele 
nsładówywanych, owo przemyślne, w karku giętkie 
młodziki świadome tego, co w trawie zk matro- 
ny dojrzałe, kapłanki domowych ognisk, dymem uma: 
kowitych petraw owiane — to wszystko stłoczona, 
podiecene, wrzeszczące w niobogłosy: 

„Niech żyje! Na zdar! Urra!* 

A na tle r zgorączkowanych widzów — On, Roman, 
gertelman bar zysty ? wyniosły, pogodny i jako grecki 
tóg spokojny. 

Miłym uśmiechem. dostojnyru pokłonem wita zgro- 
madzonych, wstępuje do doróżki, na poduszki siedze- 
nia składa cstrożnie zad swój, nad miarę godziwą 
w dypiomatycznych zapasach poszwankowany. 

Gdzieś w tylnycb szeregach paca jrółgłośna komen- 
da i wraz ku doróżce popychać się poczną najęci 
entuzyaści, wyprzęgają konie, sobacząc sobie na- 
wzajem, taszczą ciężki wehikuł. 

A nam farca drżą, miły niepokój ogarnia duszę, 
z zaparty;n oddechem czekamy na... zamach! 

Lecz rróżno oglądamy się na wsze strony, doróżką 
zbliża się do ulicy Marszałkowskiej, a zamachu niema 
1 alema!! 

Poczyramy się denerwować, cóż, u dybłu za 
porządki! 

Ale ku doróżce podchodzi jakiś osobnik, prawą ręk' 
skrytobćjczo trzyma w kieszeni 

To on! 

„Wielki Boże! Roman! Ratujcie Romana!“ 

„Aaa! Jaż.. Już uratowany!“ 

Już wijo się zbrodniarz w rękach nieulękłycnh mołoj- 
ców endeckich — wzniesione nad nim parasolki. 

Cudownie ocalony Roman staje na siedzentu doróżki 
i z praygotowanej kartki kropi mówkę do narodu, do 
iego przeszłych i przyszłych pokoleń, współczense 
właśnie łzy roni, słuchając słów natchnionych. 

Wśród wiwatów. oklakków, gfatulacyj i życzeń, spo 
ceny Roman odjeżdża na śniadanie. 

Rozchedziwy się kontenci, a tu już pędzą chłopacy; 


sprzedając zawczasu przygotowane dodftki zwy: 
oŁajne: 

k A na Romana Dmowskiego“. 

Czytamy i dziwimy się — wszystko tak pięknie 
szcaegół wo z polatem xtapisane. 

Przetemnie! (GRoboiksh * 


Artystyczne awały 
Pp. dJudkiewicza. 


Kiellczna garstka. — Radziectwo — intratną posadą. — P. Judxiewicz kupuje grunta |... o- 
brazy. — „Artystyczne“ asziracys p. Judkiewicza. — Historya o obrazłe l. Matejki. — 
Sprytny Judkiewicz. — 10-krotny zarobek. — Oddaj mandat radziecki. 


Krakow, 25 sierpnia. |puje wspomniane dzisła sztuki za swoje pie- 

Różni „ojcowie miasta różnie pojmują awe |niądze. Dzieła te naturalnie p. Judkiewicz sprze- 
obowiązki radzisckło. „daje bez żenady z sowitym zarobkiem, handia- 

Jedni, a tych niellezna garstza, są pełni zro- | TZ0Mm I t. p. s 
sumienia dla radzieckich obowiązków i wypełniają| Zaiste zaszczytne żródło dochodów. y 
je należycie. | Tak stało się między innemi z pe w nym obra- 

Ale tych — powtarzamy — nieliczna garstka. |zem Matejki, którego Muzeum dla chwilowego 

Drudzy — a tych jest przygniatająca większość | braku funduszów nabyć nie mogio. 
viród radnych naszego miasta — stanowisko rad- | Kupił go natomiast p. radca i zaoferował wkrotce 
cy miejskiego traktują jako interes, jako im- P- Orzechowiczowi z Kalnikowa, za potrojną Conę. 
tratną posadę. i P. Orzechowicz o niczem nie wiedząc udał 

Do tych drogich, jako typowy przykład, zali- |się do dyrekcyi Muzenm, aby mu obraz oszacowano. 
czyć należy p. radcę Judkiewicza. jl wówczas wyszło szydło z worka. 

Przy kazdej sposobności, przy każdej transakcvi | P. Orzechowicz obrazu nie kupił, wobec tego p. 
jaką przeprowadza gmina miasta Krakowa, stara, Judkiewioz sprzedał obraz handiarzowi Szwar- 
sę p. ludkiewicz i własną uplec pleczeń. cowi w Krakowie zarabiając na nim dziesię- 

Kupuje gmina grunta, kupuje także i p. Jud- | ciokrotnie. 
zlewiez. i | Tak więc dzięki troskliwości „wpływowego“ p. 

Pray jednom takiem kupnie zarobił pan radca |radcy Muzeum nie nabyło obrazu Matejki... 
jedebno 80U tysięcy koron. „Rózkoszuje się niem handlarz, zaś p. Judkie- 

beenie dèlegowany s ramienia Rady miejskiej |WiCZ. cieszy się sutym zarobkiem! et - 1 

Rady nadzorczej komitetu Muzeum Narodo-| Sadzimy, że zacna Rada miejska, uzna za sto- 
wego i ztego honorowogu(!!) stanowiska stara |sowne wycofać p. Judkiewicza z Rady nadzor- 
mę wyciągnąć dla siebie korzyści. czej Muzeum Narocowego. Najracyonalniojszem 

I te w jaki sposób ?! atoli byłoby, gdyby p. „radca“ Judkiewicz sam 

P. Judkiewiez pilnie uczęszcza na posiedze- | zechciał ustąpić z zajmowanego stanowiska w kul- 
ala komitetu Muzeum Narodowego, na których dg: E a instytucyi. Wszak aspiracyj artysty- 
wiaduje sie, o różnych dzłełach sztuki, które cznyeh nie można pogodzić z ordynarnym go- 
aelężałoby takuoić dla Muzeum Narodowego. szeftem. 

P? okek ta atoli nie zawsze może pozwolić | Prawda p. Judkiewicz!? 
jo na wydatek, wówczas p. Judkiewicz ku- ~ 


Z TYGODNIA. 


prem "ma Kraków, 25 sierpnia. 


List Wolciechu Kossaka, 


mujemy następującę pismo: 
eamowny Panie Redaktorze. 

Z niekłamanem zdumieniem czytałem w po- 
przedrim numerze Szan. pisma Pańskiego o 
rzekomój misyi mojej do pana Raczyńskiego, 
pomieważ nigdy dotąd nie miałem zaszczyłu 
poruszania jakichkolwiek spraw , teatralnych 
wobce P. Preeydenta ministrów, ~ 
a Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
u. Wociech Kossak. 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 


Jet to niestychana prowokacya 
łudności, żywłonej od szeregu miesiecy wstrętną 
masą t zw. melasa 

Istnieje przytom w owym ^“ konsumia  svstem 
protekcyjny, pozwalający pewnym  ezłon- 
kem pnsznżać niektóre artykuły takia, iak cukier, 
mąka i smalec amerykański na pasex,, 

swalor amerykańskiego w Krakowie zabrakło. 
Nie dziwnego, gdy% członkowie konsumu otrzy- 
mali prócz zwykłej racyi po 5 kły. tego artykułu 
po zniżonej cenie. p 


Czy to prawda? 


W czasie przyjazdu senatora Hoovera na, 
dworcu kolejowym pieksrz -— cechmistrz z ulicy | 
| pzugiej Schldichkorn, opowiadał gbróno *>»>wszem 
wobec i każdemu z o sobnax, ze w pi karni p Krę 
ciny wypieka się stalo biały chleb dla konsu- 
mu magistrackiego, względnie radców magistratu. 
Zr to ogół ludności pozbawiony ^st już od dłuż- 
"zago czasu ciemnej mąki na chleb. 

Prezydyvum miasta nie wzruszają widocznie de- 
monsiracye głodnych kobiet... 


Le iar aaae * 


Spi magistrat... 
Skąd się w tych czasach mizeryi eukro-| Nasz „kochany* magistrat krakowski 

wej bierze bialy cukier. wydawany podolmo | ruce. i n 

w nedwójnei rucyi dia urzedmików magistratu”! Niewiadomo. czy ze zniochętoniu. czi 


Skąd się bierze biały. 
kostkowy cukier? 


Konsun urzedników magistratu przy ulicy Pod- 
zamcżo wydaje stale swym członkum biały kostko- 
wy cukier. 


X 


SVT WETKE POLITYCZNE. 


: Daszyński. na to składało. 


sedn z najlepszych mowcéw w Europie. eoj  Nistylko d Edu ZOK APO, 
trzeba z naciski zaznaczyć. nie tylko na polskim cźwinięty wspaniałe dtug X zeniem, 
partykulurzi. i i warunki zewnętrzne twarzy i calsj postaci paue 3 
ledziano o tem Szeroko na Świecie już dawno. tyl-|  Pujna czupryba. pod nią pmi 4 jaj a 
ko mie wiedziano u nas, bo pos. Daszyński ma|m™mem głękcko oszdzone, czarnym ognie:n — } $ 
rięrzcząćcie być socyalistą... 


tak wyrazić meżna — z "Reps > ORM ae 

$ ż. uu SŁErOxi iecie. iuż ina ceniono | oczy — i gies — głęboki, metaliczny, wibrający, do- 
„ao AJ szeroxim świecie. już oddawna ceniono niesty, a przytem giętki, ziolny do oudaw ANIE wezel- 
© Xie tylku séro micdzym redowveh 1owarzyszów kich cadrni mezuć — głos, któreś 8 dd) FA 
paruyjnych na pa UTA dh ię OWCE ra" JA chwilę sile nikt, kto go 
cyach. gdzie: grzmiał o wyzwołeniu oiników | Ftuchai_ be 3 
sszadciih H *. nie zapominajać nigdy o niepod-| To też, gdy stol na try unia ję pravd aky 
Jegłości Polski — ule takze na 'miedzypartyjnej ure |2 niego zawsze, i niezaprzeoĘsainy. ski serc t n 
nie parlamoniurnei. t którego nastrój opanowują, WznIeca, 8 ierowuje 

W wiedeńskiuj radzie purstwa był to jeden z uu j.; Zasi, Jak rzadko kio obok niego to RE AD 
pilnieji i najnwazniej słuchanych moweów. | Co najwięcej zawsze PER Uae sau ść Emi 

Słuelano go. gdy gromił nadużycia WK paw | a ieg — to ta nisz ana łatwo! ia 

zyjskiech starostów i magnatow, ale słuchano, ny Iuteioju. 44 m k 

RE aji PR się czegoś nowego. gdy mó-| Od cutużyazmu do szyderstwa, od uniesienia do iro- 
wit o njedeli pulekiego ludu w Galicyi i o krzywdach | nii. przechodzi z PRAĆ h 
całego kruju wogóle. A A biada tomu, kto z nim, jako z oratorem chce pod- 

W Polsce znano zo do uisdawnu uie wśród tak sze- jąć walkę. i A \ 
rckich i nie tak „wysokich kół. 3 Wybomy — przedmiotawy, jasny a przytem pe- 

Zniły ko tylko rzesze robotnicze, gdy jako uro-llotny mowca, gdy referuje -- staje się świetny, 
dzeby orator indawy. przenawiał czy te w tak zwa. "dv podniecony memnś tfmprowi uje, a zwła” 
nej ujeżdżalni. czy na rynku krakowskim. ozcan, gdy, zaczepiony nagie. odpiera napad, ripostuje 

I zrapo ge wśred niemilkich stosunkowo kół pol-. wprost z piorunującą szyBkością. 
skiej niepodlegiesciowej intalig moyi, której przypomij, Wtedy, w peiemiczaym, ocącym zapale ma 
nak tradycye walk o wolność, spuścieuą cenną choć: błyski oraterakie wprost genialne 


i 
'liuwawa pokoleń. w płemiennysh wyrażach rozsnuwał 
wizyę przyzzłeści, wówtzas dla większości, wyda- 
jace] sie niemcżiwą do ziszczenia, a ktora tak predko 
jednek zreajizewać się miała. 
A wśrod każdego audyt 

serc słuchaczów. Wszystko 


um umiał on trafić do 
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dcść. że opuścił ręce i Śpi... 

„A jak sobie tymczasem Kraków wygląda, to go te 
nie nie obehodzi. 
, Spi magistra, śpią prezydenci miasta, a najmocniej 
śpią nasi ojcowie — radni miejscy. 

A tymczasem Kraków przemienia się zwolna w m 
lemiasteczkową dziurę. 
, Parki miejskie, zarówne Park Krakowski jak i Park 
im. dra Jordana, znajdują się w opłakanym stanie, 

O ten estatni zwłaszcza, jedyne miejsce w Krako 
wie, gdzie w cieriu drzaw można odetchnąć świeżen 
powietrzem nikt nie dba. 
, Frzed wcina dzieci, bawiace na tak zwanych pół. 
kcleniach wakacyjnych w Parku dra Jordana, karay. 
stać mcgły z licznych urządzeń, łączących przyjemne 
z pczytcesnem. 

Do takich urządzeń należały zimne natryski, umie- 
szezone w głównym pawilonie, 

Obecnie natryski są zupełnie zniszczone, a syins 
ściana pawilonu grozi zawaleniem. 

„Nikt nie postara się, ahy tak hygieniczne urządze 
nie, jakiem są natryski, :ltestaurowań. 

Trudno! 

Śpi magistrat, pią prezydenci miasta, a najmocnied 
śpią nasi ojcowie. radni miejscy... 


Bez komentarzy. 


Ol jednego z członków chór Towarzystwa Ope- 
rowego, otrzymujemy następujący list: 

Fo skończonym sezonie opercwym. zarząd Io- 
warzystwa Operowogo przystąpił do rozdziałn tax 
zwanej gratyfikacyt, 

„Jest to redzej nagrody, która wobec dosyć mier 
nej płacy 19 koran za wieczór, niejednemu bardzo 
się przydałe- Niestoty, zarsąd Towarzystwa ule. 
gając wpływom pawnej kliki w łonie Towarzy: 
stwa Ietniejącej. zastosowai przy rozdziale graty 
fikiecyi system protekcyjny. 

Jedni członkowie chóru: uprzywilejowani. bea 
względu na rzeczywiste zasługi, olrzymali pa 
1000—2006 kor., drugich i to dwoletnich człon 
kow, którzy od początku założenia Towarzystwa 
pracują diań z zaparciem, zbył zarząć Towarzy 
stwa jałmużną, wyncszącą 250-500 koron. 

/mieszczając powyższy list, wstrzymujemy się 
pu -.zelkich komentarzy... x 


„Polski“ elementarz. 


Jesteśmy w posiadann „Kłęmenturzą I Ra. 
chunków « (:!1), przeznaczonych dla pierwszej 
Niasy szkoły powszechnej, a wydanych w r. 
1918 nakładem Zakładu narodowego im. Ossoliń 
skish we Lwowie. 

Z niedowierzaniem przeglądaliśmy ową książe 
czkę rozpoczynającą sie od liter „e. BL potó 
rzonych w ksiażce kilkakrotałe, mieszczącą W tro 
ści hyme państwewy austryacki (!)) i wizerunek 
cerkwi(!!) miast kościoła. 

Ksłążka ta przepisana jest na rek 1920. 

L to ge być pokarm duchowy dla dzieci połakich 

styd!!! 

Do tego cena ksiażeczki z 1 K 32 hal. podniesio 
na została z niewiadomego powodu na 2 R. 

Zwracamy jeszcze uwagę Aomain 1 czynników, 
że czytanek do klasy Il-ej jesi brak, nsto- 
miast krakowska file, Ossolineum, miesztaąca się 
przy ul. św. Anny, ma na zkładzie stosy w$ypików 
miemieckich. 


po 


Upośledzenie , pracowników 
5 aptekarskich. 


Pracownicy wszystkich prawie zawodów wraz ze 
zmianą warunków ekonomicznych, uzyskali ozy tc 
diogą pcelukownej ugody, czy też drogą strajku po- 
prawę swego bytu. 

Jedynło pracownicy aptekarscy pod tym względnew 


opuścił| zostali upośledzeni,. 


Pomijajac już reguiawye plas i godzin pracy, wiel 


lenistwa, |k4 krzywde wyrzadzono wsvółpracownikom antekae 


onli, to ano 


AE przenośliic. dowoipr, A, è 
S ego* mody Ra 


wu kia entuzyazmu, wylałują z 
pe drugiem jak 1ace, rozawiet „ niespodziswzhem 
światłem riejasne dotąd strony oj wre hed tot 
obalając i obracając w niwecz arfuwszka wna. 

Stało się tak, że ten urodzony z łaski bołej mewca 
ludowy i trybun parlamentarny „mógł swój talent od- 
dać na usługi niepodległemu życiu publiczasna pol- 
shlemu fha schyłku wprawdzie, ale w każdym razie 
już w późniejszym okroi3 swego życia. A 

Wiak posrebrzył mu bujną szapryną ściągnął 
rysy twarzy, ale nie zdołał przygasić gorejącego ozula 
źrenic. ani stłumić entuzyazmi. 

Bi ['aszyński, choć w polityge nie Jest ..ranbusem", 
chuć długa praktyka parlamentarna czyła go kie 
rowac się rozeądkier i naimyzłem, oć przezorność 
taktyki zjednała mu wsród towarzyszów z wiedeń 
sliego klubu parlamentarnego m przydatek Lo- 
jola do imienia Ignacy — jednak unosi się łatwo i po- 
rywa innych za sobą tak łatwe dla tego. że sam się 
porywać daje prądom i nastrojom chwili. 

Prawdziwym jest w tem _ politylgjem-improwiząto- 
rem. szeimierzen. aktualności, przy stałym zresztą 
kierunku swych zainteresowań. i 

To tłómaczy także niektóre lego błędy i „z 
wania” A przypominania, a k 
nie szczędzą. RADE 

No. ale, nikt nie jest bez „ale“, e Se 

Daszyński może nie jest konięcznie powołany do 
myłącznego sterowania ławą polskie Sejmu, ale 
w każdym razie jest jednym z najwy 
niej i najpożyteczniejszych oficerów, 

Predestynują go do tezo talent i doświadczenie za- 
równo. 

SMuszą one być zużytkawanąę, '' r 


opo- 
rych paki ma 


jszych na 
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skim przez nieudzielanie koncesył na nowe apteki. 


buchu wcjry bowiem wstrzymano specyalnie w Gali- 
oyi udzielanie koncesyi na apteki. 

Obecnie i rząd polski traktuje tę sprawę po ma- 
cąsze m1. 

llkadziesiąt podań o koncesyę 
twionych z powodów ezysto formaleyeh. 

Istnieje bowiem spór, jaka (!!) władza ma podania 
załatwiać. 

Zwracają się tedy współpracownicy aptekarscy do 
pana delegaca Gałeokiego. aby zechciał sprawę 
w mysl życzeń pracownikow aptekarskich załatwic, 
zwłaszcza, że potrzeba otwarcia nowych aptek jest ze 


leży niezała. 


wsględów na zdrowotność ludności  niszwykie 
akforlina. 3 
=. "PĘD RA 


Paskarstwo o hotelu „ROMI“, 


Zarząd hotelu »Roval<, na czeje którego stoi 
Józef Sperlimg, fuż od dłużegeęgo czasu uprawiał 
bezwstydna lighwę mieszuaniówą. Niesłychana ta 
kohwa po! na tem, iż oo jakiś czas. zwyklo 


za wåne pokoje, 
Teror den i prz$brał wprost zastrasza- 
jące rógmiarv w ostatnich miesiącach. 
Charaiikorystyczneqa jest, iż z bchwiarską tą 


»politykąc zaregau—0i- 3oluvlarvzował sie wszyscy 
E wze hotaju -Roygie. 

Przeciwko Józetewi Sperlingowi wdrożvły wła- 
dze Goobodzenóe o lichwę mieszkaniową. 


Fotogral, p. Kunzo 
i dozorczyni. 


W trzecim dniu I-szego Zjazdu w wolnej Polsce 
kolarzy, grono gości zamiejscowych zapragnęło utrwa- 
Ué tę uroczystość współną fotografią 

Jake miejsce zdjęcia wybrano dziedziniec Bi- 
błiotek: Jagiellońskiej. 

W czasie zdjęcia podeszła do fotografa dozor- 
czyni Kblioteki z oświadczeniem, że z roznorzą- 
dzenia zastępcy dyrektora p. Kunzego zdjęć na 
dziedzińcu bibiioteki dokonywać nie wcino i za- 
Łądała, aby gośtie natychmiast opuścili dziedziniec. 

Fotegrat mimo tego oświadczenia dozorczyni zdję- 
ciu dekonal, a na drugi dzień udał się do p. Kun- 
zego 0 wyjaśnienie, posądzejąc dozorozynię o nadu- 
Kyela 
-Kai rajwiąkszómu jeduak zdumieniu owego futo: 


łedziainości pociągńie dezorczynię za to, 
— gości z dziśdziaca nie wyrzuciła!! 
_ (a te ma wiaściwie znaczyć?! 

Więc nie wolno używać dziedzińca na zdjęcia 
dla sympatycznych gości z Waragawy, Łodzi it. d. 
dle woino chłdpcom grać na daiedelnn w kręgie, 
przyczem ebija nlọ kamienne obramowania dzie- 
dzińca! x 


Magazynowanie świec 
stearynowych. 


Piszą nam z miasta: 
Czy Urząd dła walki z lichwą wie, że p. 


swoich składach w Krakowie, których nie 
bhce sprzedkRwać. oe 

wiece te p. Gartenberg magazynuje dlatego, 
ponieważ cena maksymalna świec jest dla niego 
ea... niską. 


Humorystgczna kamdytlaturn. 


bandydażar na różne kierujące stanowiska, prżybj- 
wa nową. 

Jak eig /dowiadnjemy, zaany jnż czytelnikom 
„Przeglądu“ kierownik wydziału prawnego przy 
ekspozyturzo ministerstwa handla i przemysłu w Kra- 
kewie, p. dr Lukas kandyduje na stanowisko za- 
wąpcy delegata tegoż miniaterstwa w Krakowie. 

p. radca Chodkiewicz, kierownik ekspozy- 
wry dał się jnś tak „zawojewać', śe na rządy p. 
ra Lukasa zareagować nie jest w stanie to może 
| Gólegat minsterstwa handlu i przemysłu, który 
w tyeh dniach ma zjechać z Warsaawy, oceni tra- 
fulo wartość fachową p. dra Lukasa i'ofpo- 
wiednie x tej eceny wyciągnie konsskwancj e. 


"Raz "FE 
Mann prowokuje. 


Piszą DAM m miasta: =" 

Kenjanktura wojenna, która pozwoliła kupcem 
niesłychanie Smybko i łatwo porobić 6gromne ma- 

ki, odbiła Się także na ich zachowaniu salę 
względem kupujących, a więc tych, którzy im te 
majątki do ioh Klesweni napędsili. 

Grzeggny i usłażny przed wojaą kapiec, 3'awazy 
sh panem położenia, nie wie już w jaki sposób 


bpa dać odezuć kupnjącym ich zaleśneść od siebie. 
PE La ua brużalau | updunaraw ananńj 


Datuje rię to jeszcze z czasów austryackich: nd wy-f 


neo miesiąc, zarad podnosili czynsz o 100%, : wy- 


grafa p. Kunze oświadczył, że do surowej oć-. 


Bota ar ma tysiące świec stearynowych |żysera p. Lelowicza. 


De licznych, mniej lub więcej humorystycznych | 


ZP M 


TA — 


„traktuje się kupująca publiczność. s 

Ostatni fakt takiego brutalnego obejécia się za- 
szedł w sklepłe firmy Halskiego w Sukiemni- 
| caci. 

Subjekt tej firmy nazwiskiem Mann przywitał 
„jakąś panisnirę, która odnosiła towar jako jej niə- 
| odpowisdsjący, stekiem wyzwisk i obelżywych 
| wyrazów. 
| Pan subjekt walczył — jak to sam głośno roz- 
owiada — na froncls niemieckim przeciwko 
rancyi i tam naturalnie przesiąkł na wskroś 
pruskim duchem, czego powyższy fakt niezbitym 
|jest dowodem. 


cia serdecznego od całej ludności żydowskiej. Byłyby 
to cdwiedziny jedynie racyonalne. 

O połepezcnie bytu agentów policyjnych. Ubiegłego 
tygodnia udała się do Warszawy deputacya korpusu 
agentów pelicvjnych złożona z pp. Boznańskiego i Bar- 
tła ze Lwcwu oraz Rechowicza i Mayera z Krakowa, 
celem przedk żenia rządowi swych postulatów o po- 
lacnzenie bytu materyulnego. jakoteżź sretormowania 
wymagań i żądań stawianych funkcyonaryuszom po- 
licyi państwowej. której zadaniom obywatelski obo. 
wiazek czuwania na bezpieczeństwem ogółu oraz 
uzdrowienie systemu bezpeczeństwa i podniesienie sta- 
na fuskoycnaryuszy do obywatali urzędników. 

Golgota kalejowa. „(czata Lwowska” pisze: Tak 
nazywają obetnie wszyscy podróż na przestrzeni 
Lwów—kKraków. To są istotne meczarnie! Do pociągu 


spp 5 R jaj. | przyjšć słę mmsi kilka godzin wcześniej, by zdobyć 

| Ai jeżgli tak, to dla niego w Krakowie miej miejsce, a potem ruszyć się już rie możesz aż do Kra 
sca niema. a ma g. ,|kowa. W przedzialio zamiast ośmiu ceób. ciśnie się 
Niech o tem pamięta ołtecny właścic'gi owej | dwanaście, kurytar. zapchany jesi iudźmi i pakunka- 
firmy. mi, nawet dyskretne ubikacye zajęte są podróżnymi 
i i ich bagażami. Za pośrednictwem naszem udaje się 
l publiczność z prośbą do dyrekcyvi kolejowej. by choć 
Naminacye. Naczelnik państwa zamianował proie-| kuka wozów dodawała do pociągów. kursujących na 


|sorkę zwyczajną Sortony w Paryżu, Marye Skłodow | linii i.wów—Kraków. Podróż przecież i tak jert bär- 
ską-Qurie, profesvrką honorową radyologii w Uniwcr. | dzo droga, w dodatku przechodzi się istne męczarnie! 
| sytecie warszawski zwyczajnego profesora uniw.| Pose? Koczur i posel Rączkowski. pierwszy ozdoba 
iryturgkiego. dza T. Estreichera. profesorem zwyczaj-| Piastewców z żywieckiego. a drugi z gorlickiego. ma- 
nym © emfi niedrganiomej i analitycznej w uniw. Jag. |ieża do najbardziej rozpróżniaczorych posłów w Sej- 
w krakcwie, zaś profesora nadzw. uniw. Jagicl. dra | mie. Raczkcwskiego zwyczajnie całymi miesiącani 
R. Nitscha, profesorom zwycz. nikrobtjołogti i serolo- | w Scjmie niema, a Keezur zagląda do Sejmu co trzeci 
gil w uniwersyteete warszawskim. z | sydzien, a w lipou nawci. w Sejmie się nie pokazał 
Nadzwyczajne dedatki drożyźniane. „Monitor“ ogla. | Przy wazniejszych głosowaniach panów tych hrak . 
| sza rczporządegnie ministra skarbu w przedmiocie wy-| Teraz jednak. gdy Sejmu niema, zapowiadają wypra- 
kenariă ustawy z 28 lipca b. r. o przyznaafu funkcvo-| wy na weie. po votam zaufania i podziękowanie, za 
nuryuszom państyowym, nauczycielom publicznych |. pracę w Sejmie. 
szkół pewsycchnych i profuzoroan zaklądów teologi| Bracia Wyberey! Skorzystajcie ze sposobności i po: 
cznych, nadzwyczajnych dodatków jdroż$żnianych. dziękuńcie jak nalegy próżniakom!! 
Naczelnik państwa zamianował Adama hr. Tarnow.| P. Maryan Sikorski, kupiec z Podgórza. odnośnie do 
skiego posłem [-szej klasy w stanie rozporządzalnóści. | artykułu „Panie Wyrobis z ce też nan wyrabiasz", 
P. Morgentau w Krakowie. .Nowy Dziennik“ dono- | prosi nas o zaznaczenie, że z p. Wyrobiszem nigdy ża- 
si że ambasader Mergenin dnie 29 wyjedzie z War-! dnych stosunków nie wiał. że zatum nazwisko jego 
Szawy samochodem do Krakowa. Na jego przybycie: nsvlrde w artykule wymieniono. 
żydzi tutejsi czynią wielkie przygotowania. K. k. Staatskahn Direktion Krakau, Präs 4. Aug. 
Jeano życzerie ludności tnnylczej: 1919 Nr. 2414. Taką sympatyczną rpicezątką zaopatru- 
Możeby p. Morgentau skieruwał swą dalszą podróż |je detvchczas dyrekcya kolejowa swoje akta. 
nprost do Palestyny. gdzie zapewne doznałby przyję-| Bez komentarzy! 


CENE i SZTUKA, 
OparetkA „Teatru powszechnego” 


(„Ketgzisiozka czardasza”). 


Z Teatru powszechnego. Onepdaj wznowiono w few 
trze powszechnym ludowy obraz dramatyczny Jana 
Galasiewieen p. l: „Crariawąkz ława”. Odznacza się 
prostą a dceć oryginalna treścią, muzyka zaś Adama 
Wrcjwkiege, równie nieskomplikowana jak treść, €- 
ra : pd motywach ludowych. Z pośród wykonawtów 
trzcba podnieść grę pp.: Kolman. Czechowskiej, Zdan- 
skiej i Krajewchiej oraz pp.: Sarnowskiego, Koreckie- 


Sezon operętkowy zainaugurowała w ubiegłym |80,  Klirzewskiego.  Kalmowskicgo. chowskiego 
tygodnin dyrekcya R e A A 4 ko p i Zbuckiego. Wieczór urozmaisały tańce i ewolucya 
niem mcelodyjnej operetki Kalmana: „Ksieżniczi a ukladu p Keszutskiego. adj "m 
czurwasza*. 4 


Operetke wznowione nadzwyczaj starannie, 

Główne role spoczywały w rękach pp.: Zimajer, 
Korabianki i Harasimowtcsównej, tudzież pp.: Lele:oioza, 
Millera zKklinowskiego s Minowiczu, 

Na plerwszy plan wybił się bezsprżecznie p. Mil- 
iler, którogo głos tenorowy, o zabarwienin metali- 
cznega, bramiał pieknig zarówno w średnicy jak i 
w ch tonach. 

FB WE i HR Sy mpatycznemu śpiewako- 
wi goraoą owacyę Po driugim akcie wręczono p. 
Millerowń pieltny kosz bmiatiw, 

Rówuleż i reszaie wykoniweńów melodyjnej ope- 
retti naszy się zaszozżylna wzmianka za dockodki, 
gre, niesóżbawioną tempa ` humoru. 

ubliczność, którn wypełniła widownię po brzegi, 
bawiła się wyfmiwenicie. 

Zespół operetki » Teatru powszechnego» stoi w en- 
łem fego słowa anaczeniu na wyżynie artystycznej. 

Zasługą to jest bezsprzecznie jej dyrektora i re- 


4 s e 

P. Rudąlf Kainicki, artysta opery w Za- 
grzebiu, powolany został na stanowisko reżysera 
i pierwszągo tenora opory w Lublinie. 

P. Maryan Rudnioki. utalestowany kapelmistrz, 
operetki Teatro Powszechnego w: Krakowie, 
zaaugażowany został jako kapelmistfz opery 
w Warszawie. 


+7: 


Otwireje Testru Wielkiego w Poznaniu nastąpi dnis 
81 b. m. W dniu tym odbądze się w poludnie uroczysta 
Aadyniia, wfeczerem zak galnwe przedstawienie w tea- 
tre. =" y 

„Gmach — czytamy w zaproszeniu — który był 
eyibin panowania do miedawna obcej rasy w kraju 
budowany raczej siłą nienawiści ku krzywdzonej lud: 
netoł, róż miłością Ma sztuki, wysunął się z rąk uzur. 
paft rów. W murach jego... rozbrzmiewać będzie odtąd 


swohodnie słowo polskie i pieśń polska”. 
OQczektwary jest liczny zjazd na tę piękną uroczy- 
steść. 


Orkiestru dyrygował wytwornie utalentowany 


muzyk p. Leszczyński. (K- a) 


Polskiego 


w. Handlowego: 


Skromny początek. — Aratrykańska karyera. — Geszefciarstwo. — Bajecrznay bilans. 
Drzewo pruskie. — Trusiowa gospodara. — Czyja własność. — O unsśstwowienie 
Towarzysivwa handiowego. E 


Kraków, 25 sierpnia. Oto Centrala zamiast zapobicyać podbijaniu 
W roku 1916 powstała w Krakowie „Woajenaa |cen, sama magazynowała artykuły, a naste- 
Cęgtrala kandiowa* z kapitałem zakładowym | pniekorzystającz wytworzonej konjunktury, sprze- 
150 tysiecy koron. dawała po wyższej cenie. , 
Kapitału dostarczyły krakowskie banki (Bank| Tak n. p. w r. 1916 zakupiono od pruskich 
prrenysiowy, hip zny, krajowy i inne). rzedsiebioreów większą ilość drzewa, 
Statut, zatwierdzony przez namiestnictwo prze-| które po kilku miesiącach sprzeduno z zyskiem 
widywasł 59, zysku Gd obrotu. 18 miijomów. ke ; i 
Zada i m <Gentrali» bylo(!) regulowanie cen, Z dodhedami takimi. które nie siały w Żądmyma 
i prze wazlałanie drożzźnie przez trzn-|stosumku do kapitału zaktadowego, nie 
sike, e kazsumpeyjne. w o co uczynić. k 
Dyreawrem Centrai został adwokat drBednnr-| Przesiano oyiacąać bilans; v sońcp we Sani 
sih Hanów koron oflarowano dla Wydziału krajowego 
Ponieważ ndziałowcami przedsiebiorstwa b;tr|ną kupne torenów wągłowych. ; 
banki prze: swych dyrektorów: Filippiegu, Paj-| W r. HT podňesiono kapitał zakładowy na 
gerta i Arzmółowicza i inni (dalej dr Leo, Ma- | pół nalliena koron, założono biuro prasowe, za- 
ryewski) przeto przedsiębiorstwo rozporządzaia | częto Centrale reklamować i i. d. 4 
nieograntczomym kredytem. Do spółki prócz wyż wymienionych . dyrektorów, 
Zrazu w lonile przodsiębioretwa były pewne tarcia: | banku przystąpili prof. Nowak, MaRryewskt 
tworzono 'własny» zarząd. uguwając wprawuzieji imat. r 
zdolne i fa howe ałe niewygodne jedmosthi. Grono tych ludzi płyneło za eundze pieniądze. 
Pierws. ogłoszony bilans wykazał 706 tys.!'s się być dobroczyńcami społeczeństwa 
koron. D szy do tak znacznego majątku « 


Ogntrala* 
Suma wobec deckhoda, zastrzeżQn 50/, zyskn | saszęła oddziaływać na inne przedsiębiorstwa. 
wprost zieprawdopodcnam, C oo. 7 uralężnóża | Ceatrala Spółki „Orvum*, „Pe 


— 


St. v. Nr. e. 
sw f l s ; A 
W roku 1919, a więc po rozpadnięciu się Austryi |i doręczenie jej odbiorcy pobiera Towa-! A tu jak ra złość, mądrzejsi chłopi nie chcą takiege 
psCentrała* zamfoniła się na „Poiskie To-| rzystwo 28 K od 1 wagona, co wobec kilku- | materysłu przyjmować i domagają się gotówki, bo za 
warzystwo handiowe*, Towarzystwo akcyjne, | set tysięcy wagonów, przechodzących przez ręcejrią kupić mogą materyał gdzisindziej o połowę tań- 
do którego przystąpiła z kapitałem 4 mdłitonów Towarzystwa rocznie uczyni milionowe sumy. 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 


+ 


koron. 

Pytanie: czyje są owe miliony?! 

Odpowiedź: to własność bezprzecznie kon- 
sumentów! 

W krótkim czasie Towarzystwo podniosło kapitał 
à 5 na 10 milionów, a w ostatnich dniach ma 
380 milicnów koron. 

Tak więc w sposób miemoralny: przez ma- 
uazynowanie towarów — sprzeda? po pas- 
Garskich cenach i t. d. Kosztem kensn- 
mentów, wzbogaciłe się szereg osób, ze- 
branych w prywatnem przedsiębiorstwie. 

«Polskiem Towarzystwem handlowem< powinien 
szczerze zająć się rząd polski I bezzwło- 
cznie je upaństwowić! a 

Tego domaga się społeczeństwo, które uważa sis 


sałkiem słusznie za właściciela owych milic- | spodarce. 


nowych kapitałów. 


W roku 1918 Centrala wysyłału wegiel do 
Prns, gdyż tam uzyskała lepszą cene. Za to |paskarskich cenach cegię i dachówkę z jedynej 
konsumenci galicyj+cy zmuszeni byli sprewa-;»no przez rząd odbudowanej cegielni, 
dzać węgiel pruski po wygórowanych ce-| burzyć i orlyrażać. 
mach. Cegielnia ta jest własnością pewnej, dobrze znanej 

Mając w swem veku tak ważny artykuł, jak wę-| w powiecie firmy. która posiada we Lwowie duży ma- 
giel, postarała się Towarzystwo narzucić pośre- | ga7yn z futrami. O solidności í uczciwości tej ti 
dnictwe różnym przedsiękiarsiwom, jak | Świadczy pewna zabawna historya o futrme gen. Hal- 
n. p. fabryce sody w Skawinie, fabryce |lera, którego firma użyczyła tutejszemu ekskapitano- 
Żelaza w Borku Fałęckim własność p. "! 2Prowizacyjnemu, -o P 
Upsteina, fabryce żelaza w Trzeińcu na| Znalazł swój swego: to też nie dziwimy się, że taka 
Śląsku i inne. „szczodra” firma futrzana znalazła posłuch u pana 

Obecnie przemyśiiwa Towarzystwo nad wprowa- | kierewnika i na swym go wodri pasku. 
dzeniem pewnego rodzaju trustu, oddziałują: |, Koreną działalności tegeż kierownika jest 
cego na ogólną produkoyę, w kierunku dykto- | baraków dla bezdomnej ludności. kr 
wania cen, co sprzeciwia się racyonainej go-| Pzięki riezmiernej obowiązkowości i nadludzkiej 

pracy w urzędzia, naraził kilkadzieełąt rodzin na %o, 
| że zottaną prawdopodobnie wyrzucone na bruk. gdyż 
właściciel gruntu. na którym ekspozytura baraki zbu- 


szy, no i lepszy. 
udrcść miejska z wdzieczności za sprzedawaną po 
podo- 


zaczyna się 


sprawa 


Stoimy znowu przed kryzysem węglowym. 
Wobec takiej gospodarki, na czele której stoją 


Od swego założenia, a wiec od roku 1916 dzierży | „króle węglowi* pp. Zachuta I Ukołowicz, 
Centrala, względnie Towarzystwo handlowe mo- |nie można się spodziewać, aby najbliższy 
nepol węglowy, który przynosi Towarzystwu | czas przyniósł jakąś zmianę na lepsze. 


niesłychane zyski. 


Oto owoce działalności ongi Centrali han- 


Nic dziwnego, skoro za napisanie faktury | dlowej, a obecnie Towarzystwa handlowego!! 


ç 


ohefiny prof, | 


lycielskie$0. 


Podróżujący profesor — Na czyj koszt? — G-baliny. — Gabinet archeologiczny. — Re 
stauratorka gobelinów. — Francuzka czy Polka? — Dowcipny profesor. 


Kraków, 28 sierpnia. 


|panu profesorowi sławna polska spacyalistka... 


‘Pan Jerzy Kr. Mycielski jesz sobie profesorem | restauratorka gobeł nów. 


Jagicllońskiego Uniwersytetu i pobiera profesorską 
JeNsyę. 
Za co?! 


O tej specyalistce-rostauratoree, rodowitej Pol- 
ce-Warszaw:ance, a zaangażowanej przez Muzeum 
Narodowe dla odnowienia zabytków mnzealnych, 


Niewiadomo, gdyż ed szeregu lat nie dał sią opowiada pam profesor, że sprowadził ją!! dla 


słysrać na żadnym odczycie czy wykładzie. 


Pan Jerzy br Mycielski, profesor Jagiellońskie- | 


go Uniwersytetu jeździ sobie po całej Europie 


igiebie z — Paryża!!! i 
Widzimy, że Pan profosor Jerzy br. Mycielski 


jest namiętnym kolekcyonerem: zbiera co ślę da 


za darmo, gdyż koszta podróży pono$l rząd pol- | dła swego „gabinetu“. 


ski. 

No dobrze, jeździ, ale po co, ale za czem?! 

Pan profesor przywozi do kraju stare I nowe 
obrazy, gobeliny, wszelkiego redzaju antyki, dla 
jakiegoś muzeum czy gabinetu? 

Nie! Dla siebie! 

Gabinet arc:.cologiczny Uniwersytetu- Jagielloń. 
ikiego słaży panu profeserowi za warstat dla re- 
stauracyi jego cobalinów, pravczem pomocną jest 
| ai SEEE 


Gltodowa 


No, ale to nie racya, aby używał dla swoich 
zbiorów gabinstu uniwersyteckiego, który jest 
inatytucyą publiczną. 

Niech sobie p. hr. Mycielski będzie profesorem, 
niech sobie jeździ nistylko pe Europie, ale i po 


innych częściach świata, łecz na swoj własny ; 


keszt ` 
Niema powodu, dia któregoby rząd polski finan- 
sowat takie prywatne „przedsiębiorstwa ”... 


FRE 


kuracya. 


Końska kuracya. — Głedni żołnierze. — Traktowanie, — Dla kogo są schody główne?—Co powiedzą władze? 
(OZ naszego korespondenta). 


Zakopane, 28 sierpnia, 
Bolesna ek:roa dochodzi nas ze szpitala Czerwone- 
go Krzyża, na siosunki żywnościowe. pan:vjące w tym 
»zpitalu. 


Wiadcino. że s worzenym i przona”zvnym został dla 
chcrych  piarsiowo, jako Bamatoryum klimatyczne, 


w którem pierwszą i najgłówniejszg zasadą jest zdro” | 


i pierełowo, 


Tego rodzaju odżywianie chorych wiedzie wprost 
do katastrofy. -* RE 

Natemiast clicerowie otczymują wikt doskonały — 
co cezywiście dzieje się kosztem żołądków i zdrowia 
żoinierzy | podoficerów. 

tzgcryczenie chorych żołnierzy potęguje jeszcze 


wy, pozywny i obfity wikt, jako kardynalna podstawa sposćb traktowania ich przez komendę szpitala I różne 


terapii prużlicy. 


| urąpające kulturze i humanitaryzmowi, rozporządzenia 


Tymczasem vikt jaki w lecznicy tej otrzymują cho-, lckalne w rodzaju tego n. p., że jednorocznym podofi- 


zy urąga wszcikim zasadom leczenia przeciw grużli- 
zego. 

Wikt ten jest zgoła niedostateczny. chorzy żołnierze 
chcdzą przez caly dzień głodni i o ile nie maj wła- 
mych funduszów, nie moga mieć żadnych oków 
ooiepszenia zdrowia, natomiast wszystkie szanse po- 
(orszenia, spowodowanego gł . 

Wikt, jaki otrzymują chorzy żołniedze, jednoroczni 
« podchcrążowie, jest następujący: 

Na śniadanie pierwsze: kawa z bułką; na śniadanie 
irugie czysta herbata, bez niczego. 

a ohład: pęcak na wodzie, kapusta z kawałeczkiem 
niesa (uhydnej jakości) i suszene śiiwku. 

Na podwieczorek herbata czysta, 

Na kolacyę pęcak, albo kapusta, albo gulasz, 

Żołnierze i peachorążowie nie otrzymują ani kropli 
mieka — choć to jest podstawą leczenia chorych 


; krytemi tam niedawno nadużyciami zarządu, które do- 


:cerom nie wolno chodzić główneini schodami, ale mu- 
iszą używać bosznych krętych schodkuw, przeznaczo- 
| nych dla słuzby, nader dla chorych u'iążliwych, że nie 
,welno używać im werandy do wdychania powietrza, 


żu wzywa się ich do sprzątania sali 
Sa to azyatychie wprost stosunki, które wymagają 


|ratychmiastowege wkroczsnia władz przełożonych. 


Szpiłał w Zakopanem wyrobił sobie już sławę wy- 


tąd jeszcze wyświetlone nie zostały a opinia publiczna 
żadnego zadośćuczynienia nie otrzyma?a. 

Obowiązkiem j-st checnie władzy wglądnąć ener- 
gicznie w poruszone cbecnie sprawy I ulżyć doli nie- 
szczęśliwych chorych, którzy mają prawo spodziewać 
się obecnie pod władzą polskicgo rzadu pełniejszej 
i życzliwszej opieki, jak pod dawnym rządem zabor- 
czym. 


Panama budowlana w Gorlicach 


Gliniana filary Pisstowców. — Tuszowski — druh Palmiego. — Niezawodne środki. — Zgniłe belki — Hi- a 


storya o futrze gen. Hallera. — 
Gorlice, 24 sierpnia. 
Piastowcy wogóle nie mają szczęścia do swoich 
„filarów". z których prawie każdy ma już różne kow- 
promitnjące sprawki na swej moralnej hipotece. 
Po rewelacyach, obejmujących piękną litanię człon- 
tów i sympatyków stronnictwa, nadchodzą wieści 


o innych glinianych filarach, podpierających to stron-, 


aictwo. 

Z kclei zajmiemy się osobistością z pod ciemnej 
gwiazdy, której „Piast“ wyśpiewał hymny pochwalne, 
9 ile słuszne zohaczymy! 

Tą owcbisteścią jest sobie zwyczajny niegdyś ofi- 
'yant techniczny przy austryacko-galicyjskiein namie 
wtęictwie, nicjaki Tuszowski, który dzięki staraniom 


„*kscellcpcyi* Długosza z porządnego urzędnika, zo-; 


Kogo proteguje pos. Rączkowski, 


+ Jego działalność nie ogranicza się do „takich 
głupstw* — jak się to niektóre osobistości w powiecie 
: 0 Falmim pobłażliwie wyrażają — pan Tuszowski mi- 
Ilony (!!) wpędza do kieszeni paskarzy i to przeważnie 
l neutialusjcny, narażając na szkudę ludność i skarb 
państwa, y 

Po wsiach n. p. głośno przebąkują o tem, że są pe- 
wne a niezawodne środki do otrzymania większe, sub. 
wencyi — ba - - mówią nawot o takigł, co ją otrzy- 
mali, nie mając żadnych azk5d wojennych. ` 

Również ciekawem jest, 46 podrzędny personal z ma 
gazyniw trwoni egromne kwoty na pijatyki z wiedzą 
;kłerownika, który przecież temu mie oponuje zapewne 
'w myśl zasady. „nóżka nóżką podpiera". 
To też perscral, tak po ojcowsku traktowany. chę- 


stał — kiyrowudkiem ozytury budowlanej w Gorli. tnie stoscje się do wskazówek kierownika, żeby „nie 
cach i na tem Te z już jako nieodredny l bardzo csiro“ klasyfikować sgniłe deski i balki, bo to 
druh Pa!mich, idący dokładnie ich Śladami. | przecież dla chłopów. "9 


jsprawie pcs. Rączkowski; czy równie gorl 


dowała, nie mogąc się doprosić o zrobienie umowy 
i o zapłatę zaległzgo czymsen najmu, był zmuszony 
w obrenie swych praw udać się na drogę sądową, Te- 
raz ma prawo usunięcia baraków, przyczem skarb 
i państwa narażony będzie na stratę co najmniaj pół 


' miiiora koron. 
Ciekawi jesteśmy, jakie stanowisko 


py w tej 
1 wie będzie 
stuw] w obronie i tego przyjaciela swego stion- 
nictwa. 

Niestety, poseł Rączkowski wbrew swym obowiąz- 


kem poselskim, wbrew wszelkiemu zdrowemu rozumo- 


wariu otacza różne ciemne indywidua ss ieką. 
To też wszelkiego rodzaju wyrzntki społ stwa 
chełpią się jego zpecyalną protekcyy. = zyk 


Co powe prokurnłoryn. 


Gorlice, 28 sierpnia. 
Że nasze twierdzenie o rozwoju paskarstwa na tere- 
Hia gorlickim jest słusznem, mamy dowody. 


| te kwitnie ono w najlepsze w ekspozyturze budo- 
włanej w Gorlicach. gdzie ceny wszystkich materya- 


łów budowianych już od listopada zeszłege roku są co 
najmriej o 36 procent wyższe, niż u firm prywa-, 
inych które saopatrala się w materyal drzewny z tar- | 
taków powiatu gorlicklego, gdy tymczasam do maga-l 
zyru ekspozytury nadchodzą dzień w dzień wagony 
lichege drzewa z kardzo dalekich stron a często z ta- 
granicy. 

To już jest tajemnicą kierownictwa ek tury, 
w jaki spceób kalkulacya materyałów sprowadzanych 
jest wygodniejszą od wytwaczanych na miejscu ł dla- 
cze go porn tak drogłe. i - 
"Dla czynników zajmujących się odbudową jest rze- 
| ezg zupełnie cbojętną, ż3 sudnośż otrzymuje tak ko- 
isztoówną pomoce cne nie dbają o to, ża przecież komuś 
| mcże się nie podobać naciąganie cudzej kieszeni I trwo 
«nienia funduszów państwowych, że taka gospodarka 
| przekracza już  graniee przyzwoitej = nieudoluości 
jl wkracza w dziedzinę dział.:lności prokuratoryi pań- 
stwowej. 

Ze dctychcyaa nikt publicznie sprawy tej nie podno- 
sił, należy przypisać iście baraniej cierpliwości ludno- 
„ści gorlichiej oraz ciekawym stosunkom w grupie 
; endecko-piastowo-Konserwatywnej w miejskiej radzie, 
która niedawno zatwierdziia wbrew wszelkim otych- 
|ozasewym praktykom-  szanujących się urzędów -— 
przyjęcie na etat urzędników budowniczego, którego 
redzeny brat jest kierownikiem ekspozytury budowla. 
nej w tej samej miejscowości. Teraz dopiero zacznie 
cię przykładna odbudowa Gerlic. 

„apytujeny p. delegata Gałeckiego, co myśli o tych 
sprawach! Czy zamierza nadal tolerować pasek mate- 
ryałowy w podwładnym snbie urzędzie i czy zgadza 
sie na taką rodzimą obsądę posad kierowniczych 
wbrew wszelkiej przyzwoitości?! y 

Zapraszamy również proktratoryę państwa do wej- 
rzenia w te Stosunki gorlickie i wzięcie biednej łudno- 


ści w swoją opiekę. 
i) 


Nocne ży ie © Krypi. 


(Od naszego korespondenta). 

Na brak rozrywek w Krynicy wskarżać się nie 
można. 

Jest ich poddostatkiem, jest nawet więcej, ani- 
żeli potrzeba; i to dla wszystkich sfer towaravtkich, 

Publiczność kąpiąca iə ma dażo urozmaicenia 
przy zdobywaniu bilsiow, w łazienkach. eras 
przy wyrównywaniu „skromnych* rachunków peubyo- 
untowych — wszyscy inni. którym przechadzki see | 
ue nie są wzbronione mają rozliczne koncerty, 
oraz widowiska działówki teatru krakowskiego, 
a wreszcie obfitnjące niejednokrotnie w momenty 
dramatyczne roakeszne noce w klubie towa” 
rayskim. > 

W teatrze imienia „Słowackiegó*, poznaje pu 
bliczność najświeższe „nowości”(Il) repertuarowe 
w guście: „Panny służącej”, „Na łeb na' 
szyją”, „Ieoh ezworo*, Job „Dramatr Ka- 
liny“. ł 

Najżywsza jednak zabawa I „wymiana myśli” 
pannje niepodzielnie w Klubie, 

Zasłużoua ta korporacya mieści gościnne swoje 
podwoje w bezpłatnie przez rząd użyczonym lokalu 
aa I piętrze budynku zdrojowego. j 

Tutej tylko hezsenne zapić można noce, przy 
szampanie, stragami się lejąeym, tutaj przysposo- 
bić swe nerwy do występów na szerszej Arsnle... 

Monte Carlo. . 
w Niewinny labecii rozwesela damy, a bempreten 


o e 


„Przetiqi Sporowy. 


m PRZEGLĄD TYGODNIOWY. _ 
lny ferbelek nicuje kiessenie bręydszej peło- |teroesewać wszystkie sfery, to sztuka nie lada. Tle- 
wie ludzkiego rodu. Ofiarą padają ludzie niewy-|rownikom xlubu należy się rzetelne uznanie, ;,o0- 
rebieni towarzysko. parcie w zabisgnch © subwencyę rzadową, a ns- 
Obarzenie na działalność klubu jest chyba nie-!wet obrona, gdyby żŻundarmerys przymknąć icb 
gussna! Ożywić ruch towarzyski w Krynicy, asip- | spróhowała. 
Dn || Ga p RA I - 


na TES RZOREIO TITO EE 


Łał 
AZ a o e a a NO 


Protekeyine. praydzialy tytoniu 


Bygnitarze skarbowi a rozdział tytoniu. — Pokrzywdzenie współpracowników pow. sądu cyw. 
Kraków, 28 sierpnia. |dla 87 ciężko pracujących i najgorzej płatnych 
JMR dwukrotnie napiętnowaliśmy wadliwą|urzędników państwowych, przydziniić 156 paczek 

€ arke, jaką systematycznie uprawiają dy- tyioniu, 100 cygar i 780 papierosów. 
skarbowi, dzierżący w swych rękach Niebawem i ten rozpaczliwie skromny 
v tytoniowe. przydział tytoniu zredukowamo do połowy... 

Nydużycia te rażące muszą raż być usunięte, Zapomniał tylko szanowny skarbowie: pou- 
bv mie prowokować siusznego oburzenia ludzko-|CZYĆ p. naczelnika Smoleckiego, w jaki 
śał, sposób ma tę ilość rozdzielić między swych wrze- 
DE znowu przedkładają ram ze ster AA ach — tak, żeby miell co palić przez cały mie- 


cis$kawy dokument siąc!!... 

Powiatowy sąd cywilny w Krakowie wykazał! Byłoby sprawiedliwezem. Żeby p. radca W oh- 
przez swego naczelnika, sędziego apelacyjnego Hi- nout miej protegował miłicnerów znajomych 
pelis Bmoleckiego 87 swych funkcycnaryu- A uwzględnił bardziej zasługujących na to urzędni- 
ezy k prośbą o odpowiedni przydział tytoniu. ,ków państwowych. 

Dytekcya skarbowa uważała za wystarczające : 

Na o E . "1-7 R AE E «1 A e + 


Nie przyjęto wniosku o rozpisanie mistrzostw Ma- 


E l 
2 E olsk; na tezon jesienny 1149 r, 
| o:  Fehwaleno urządzić IŻ pażdziernika zawadv mię: 
p eazy lyum, 


(dzymiastowe Kraków—Lwów, na boisku Cracovii, 
„mł Kraków, 25 sierpnia. 4 8 kla ER po porozumieniu się 

a i Lg d 24 edsiawiciclani klubów. 

Ze Straży obywatelskiej w Krakowie otrzy: | Przyjęto do związka Ż, K. 5. Makkabi i ,Ż. R. K. 3.“ 
mujemy następujące wyjaśnienie z prośba 0 zā-|w Krskowie z tem, że kluby t» przedłożą swe statuty 
mieszczenłe: zatwierdzone przez władze polityczne. i 

»Z konfiskatą tytoniu w »Biatym Domkue Związek przyjął sprawozdanie p. Ziemiańskiego, ja- 


os. IKO BĘ( zicgo na zawodach Pogoni i Wisły, odbytych 
mie miała Straż obywatelska nie wspólnego: „w Gniu 10 b. m. w Krakowi» i FatwieRkAt Ponny 
* s 


f PROZAK? wynik 3:3, 
j es j A. P. F. N. zawiadamia, że celem zgłaszani 3 
Powyższe wyjaśnienie zamieszczamy 7 cala] winny kluky cdnieść się do sekrata itu, Kraków. i 
gotowością w tej nadziei, iż sprężysta Strah K elancyekiego, 10. 
obywatelska a zwłaszcza jej dzielni kicrowni-! Łódź, Lódzka drużyną konih. pobiła krakowską 
cy nie omieszkają jak najrychiej poinformować | 1.3? 4:1. Wisła obecnie jest nie we formie i grala 
'opinię publiczną co do dalszych (na razie ta"; Warszawa Polonia—Tsam Francyi 0:1. Team 
jemaniczych!) losów skonfiskowanego tytoniu francuski gra 31 b. m. we Lxowie. 
w «Białym Domku+! | „Pionier“, cgier pełnej krwi Horaczgo Landauu z0- 
Oczywiście Straży obywatolskiej bail sżyg "rołnietwa" w Wartzawie dia rządowych aii 
dą musiały zwrócić się w drodze urzędowej da! rozpłodowych. M EE Oraa ZE 
dyrekc i policyi z żądaniem udzielenia je” Del „Sunbeam“ 4letnia klacz hr. Zamojekiego, wygrala 
dalej idących informacyj, odnoszących się do, Patience Handioap, bijąc 9 przeciwników. Tot. 27: 10. 
skoafiskowazego tytoniu. W 1-8 At sj biegu „Cambusca* drugi z a „Pia 
A wówczas wyjaśnienie Straży obywatel-| re 4 
ë A : è | W wyšeigzch „wpław przez Faryż‘, przybył pierw- 
su przyjmie miejecowa ludność z maro hrd mety Amerykanin, Norman Rots, przeb Bac 
M i eń w 1 godz, 81 min sek, Drugim 
był Włoch Bocigalupo, trzeci Australczyk Moris. 
Francuzi obsadzjli dopiero ósme miejsce. 


e we 

Ostatnio umieściliśmy nowtkę © koffiekacie 
26 skrzyń tytoniu u jakiegoś nieznanego bliżej | 
jegamościa przy ulicy Lubicz 1. 21, w tak zw. 
»Białym domku. 
- Później zdsłaliśmy stwierdzić, że owym je- 
gomościem, zaopatrzonym tak suto w tytwń, 
jest niejaki dr Stanisław Gorzeński (nle Górow- | OBIADY DOMOWE Z 3-ch DAŃ 
s pochodzący ze U s — 6 koron — 

tajemniczeni opowiadaja sobie na ucho, że i e ; 

DI. majów nar nandidl tytoniem w abonamencie opust. — Kraków, Gołębia; 16 I. p. 
w czasie wojny uciułać kilka milionów koron. | FZTTA 
Po ostatnim wypadku, gdzie władze wpadły „SALON SZTU Ri 

na trop paskudnych szacherek tytonio- 
wych ułotnił się Gorzeńýski z Ksakowa, ulica Szpitalna L. 40 
Zdaje sę, żę wyjochał do Warszawy, redzie (naprzeciw teatru miejskiego). 
stara się o wyższą posadę w jaklemó minister- sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi 
stwie. strzów, p lskich i zagranicznych, po kn ład 
; Przestrzegamy władze warszawskie wobec kowanych. Chcąc uprzystępnić najszersgym war- 
starań p. dr Stanisława Gorzeńskiego a. od stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki zapro- 
|miejssowych organów bezpieczeństwa i Urzę- | ora dzejkcya nici 
du dla zwalczania lichwy towarowej, domaga- 
my stę udzielenia wyczerpującego wyjaśnienia 
w tej aferze. 
Miliony p. Gorzeńskiego nie powinny go 


chromić przed remi sprawiedliweści. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcyj;. 


—— 


sprzedat ma spłaty 
___ Telefon Nr 2486. i 


a Kraków, 25 sierpnia. 
Ą Z. P. N. Pod przewodnictwem prezesa p. ing 


Telefon Nr 268. 


a zd 


Skład dentystyczny 


Józef Leib!owicz 


Kraków, Rynek główny L. II 
(Dom Wenecki) 


Str. T. 


pzm 
z i: a BIEN ? kk 
„AUS* FURSA. PRAWKIGZE „IUS 
Kraków, Rynek główny L- 22 
re”poczy- KEDSR TPDRNNE de wszystkich egza- 
naja nowe KA: ROW minów prawniczych. 
KUFEG:Ł ZMIĆ OWE 
prowadzone przez najysybi'hiejpze ety. 
Słuchaóze otrzymują cały matery'! dostosowany 
do ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast po 
żądane. Dla prowineyi, wojskowych 1 urzędników 
wypróbowany 
SYSTEM PISE (NY. 
gramina unit ersyteckie, sawokeckie i sędziowskie 


Krakowski Zakład czuwenia i ochrony 
raków, Rynek główny L. 22. ==nżmz 
1) Bział Straży nocnej: 


Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem skiepóv 
i domów przez kwalifikowanych przez władzą 
zatwierdzonych straźnisó w. 


2) Dzia! ochrony ubeżpieczonych: 


Udzielanie porad i informacyi w sprawach uber 
pieczeniowych wszelkiego rodzaju, oraz zastępstwa 
stron przy wypadkach szkodowyoh. 


z 


aarszawskie teniralne Labofaiorytm  Cheriem 


kosmetyczno 


swoje znakomite wyroby 
perfumeryjne, jakoto: 


Eliksiry, pasty i proszki do zebów, wedy 

kolońskie oraz wody kwiatowe, pepiumy 

pudry, Środki na włosy, mydła i proszki 
do golenia. 


Zmakomite kremy do obuwia, tudzież pasty 
do bucików na prawdziwej, rosyjskiej, przed 
wojennej terpentynie. 

Do nabycia w aptekach, drogueryach i perfumeryach 
Fabryczny skład hurtowny i zastępstwo na Galicyę 
Kraków, ui. Sienna L. 12 
Wyrób polski. —— Qdsprzedawcom rabat. 


| allie Towarzystwa handlowe T. A 


Zarząd główny: 
w Krakowie, Sławkowska 1. 
Qddziały: 
Warszawa, Lwów, Besnowito. 


Kapitał akcyjny K 20,000.000— 


Adres dla depęsz do Zarządu głównego 
i oddziałów: „Totan“ Nr tol. 20—78, 11—38. 
3 ET © 


poleca 


Rk besyo: Bk bieżący: 


BANK KRAJOWY 
krąków, Lwów. 


BANK PRZEMYSŁOWY 
Kraków; Lwów. 


BANK HANBLOWY 


w Warszawie. 


POCZTOWA KATA OSZCZĘDNOŚCI 
Nr 14098 4. 


Dział węglowy. 


Dział drzewny. Dział budowlany. 


Dział żelazny, Generalna reprezentacya hut 
śląskich i galicyjskich. 


Dział rolniczy. Dział maszyn rolniczych. 
Dział spożywczy. - 


poleca: 
wszelkie przybory 
specyalne złoto i luty 


dentystyczne 


o cetwo Okręg, poczem mistrze okręgowi stan 

do walki o mistrzośtwc państwa, 3 $, 
" Na Bajślitrza olimpladę w roku 190 w Antwerpii 
wyśle związek T 
w Swcim czasie klu 


Adres telegr.: „Meteor Kraków 


Dzydła., toaletowe słynne z dobroci fabryki „Tion! 
(Wyłączna sprzedaż na zachodnią Galicvę i Śląsk) 
!! Mydło do prani» najlepszej jakości I! 


ały na wiosną między sobą zawody” Nicol, fadwab, prządzą, zpiuki, torby sikciz9j ooizionmio świeże drożdże „Kiautnera* 
poleca hurtownie: 


Dom handlowy F. Wojas, Kraków, ul. Łobzowska |. 12. $ 
dałam eo IAA SA, ot | ODOOOOCDOOBOGOGODOCOUGOOODOODOGUDOGOI 


Bir. 8. PRZEGLĄD TYGODNIOWY. Ne. 4 


Dział artystyczny : 
Aniołki Wita Stwosza, szt. . . . . . . K 5— 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd. pu K 9 „ 20— | 
Reprodukcyei odlewy polsk. i obcych artystów. 

Dział gospodarczy: | 
„Błyszcz* sztywnik, paczka . ., . . . . K 4£— | 

M0 
' | 


„Marsol“ oliwa do bucików po + 
„Sidol* do noży i t. d. po K 1'80 i 
Dział medyczny : 
Instrumenty chirurgiczne. — Opatrunki. 
| Kompletne urządzenia szpitali i ambulatoryśw. 
Hegary kompl. po K 30—. Bańki szkl. po 80 h. 
„Kamfon* przeciw molom po . . | Dział toaletowy: 
„Kurkol* pasta do podłóg 1/, kg. | 
„Jirax“ do czyszczenia naczyń 
„Atra“ lakier do bucików po . . | 


Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
Grzebienie — Szczotki do włosów, ubrań 1 t. d, 
Lusterka — Manicures — Utenzyiia do golenia 


noży, nożyczek, brzytew. scyzoryków, maszynek chirurgicznych. noży introligatorskich 
wykonują najtaniej > 
dostawcy klinik Uniwersytetu Jagiell, szpitali krajowych, wojsk polskich i t. p. $ poleca 


STANISLAW BARAN i S-ka i KURTOWNY SRŁLAB 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! Dostawa odwrotna 


PIJCIE TYLKO 


Ku uje i S r zedaję pajzdrowszą i najlepszą 
złote, pm 2 m a GRUNERSKĄ NATURALNĄ 


i wszelką biżuteryę, nową i antyczną, Z@a 


Sary, mjr oraz T P zęby. SZCZEWĘ BLRALICZNĄ 


Płacę najwyższe ceny. stołową i czna ge = Griin koło 


Wyłączne zastępstwo na całą  Polakę: 


BRACIA ROLNICCY - 


Kraków, ulica Sienna L. 2. 


na przepukliny pępka, brzucba, pachwiny 


OPASKI 


na gumach brzuszne przeciw rozmaitym 
wówiężrznym dolegliwościom, cierpie- 
nięm maciąy, obwisłości brzucha, ober- 


waniu się, latającej nerce i t. d. poleca Józef Cyankiewicz 


M. S, POLACZEK Zakład zeparmistrzowski i jubilerski | 
3 SAMBOR 5. | Kraków, ul. Sławkowska 1. 
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